Nr. 282. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


dniu z wyjątkiem dji poświątecznych, zamiejseowa: 


. 36 K | óćwierórocznie 
18 K | miesięcznie 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biŭr% Redakeyi i Administracji 
ulica Podwale 1.. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


rocznie . 
półrocznie . 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


o k | 
3K | 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


Środa. 12 Grudnia 1917. 


Prenumerata: 


miejscowa: 
. 28 K | ćwierórocznie 
14 K | miesięcznie 


7—K 
2'40 K 


rocznie > 
półrocznia 


Rok 107. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., kronika ( kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączuie Administracya „Gazety Lwowskiej“. 
Lwów ulica Podwale I. 3. 


listopada b. ir. najmiłościwiej zamianować | 


prywatnego docenta dr. Juliana P ag scz ew- 
skiego nadzwyczajnym profesorem historyi 
sztuki w Uniwersytecie w Krakowie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać krzyż kawa- Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
lerski orderu Franciszka Józefa z | czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
dekoracyą wojenną, w uznaniu znako- | listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
mitej służby wobec nieprzyjaciela i w spe- | prywatnego docenta dr. Stanisława Zegar- 
cyalnem użyciu rotmistrzowi c. k. krajowej lińskiego nadzwyczajnym profesorem mo- 
komendy żandarmeryi nr. 4 Jerzemu W oło- ralnej teologii w Uniwersytecie w Krakowie. 
szezuko wi, komendantowi kursu instruk- 


j żand eryi polowej w Lublinie. ae R 
So jo” R psk Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
nadzwyczajnego profesora dr. Kaspra Wei- 
gla, zwyczajnym profesorem miernictwa na 
Politechnice we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
listopada b. r. najmiłościwiej nadać w uzna- 
niu znakomitej służby w wojnie, pocztmi- 
strzowi Leopoldowi Mussilowi w Krako- 
wie krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracyą wojenną. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
nadzwyczajnego profesora dr. Kazimierza 
Bartla, zwyczajnym profesorem wykreśl- 
nej geometryi na Politechnice we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować po- 
siadającege tytuł i charakter zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu, nadzwyczajnego pro- 
fesora dr. Józefa Siemiradzkiego, zwy- 
czajnym profesorem geologii i paleontologii 
w Uniwersytecie we Lwowie. 


Wieeprezydent galie. dyrekcyi poczt i 
telegratów zamianował ekspedyenta Teofila 
Bajeara.pocztmistrzem w Siankach aprze- 
niósł pocztmistrza Mieczysława Weissa z 
Sianek do Denysowa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
prywatnego docenta w Uniwersytecie w Kra- 
kowie, profesora gimnazyalnego dr. Jana 
Sajdaka nadzwyczajnym profesorem klasy- 
cznej filologii w Uniwersytecie we Lwowie. 


Wiceprezydent gal. dyrekcyi poczt i te- 
legrafów zamianował ekspedyenta Cyryla 
Bałandiuka, pocztmistrzem w Ułaszkow- 
cach. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 11 grudmia 1917. 


DELEGACYE. 


W komisyi finansowej Delega- 
cyi austryackiej toczyła się dalsza roz- 
prawa nad prowizoryum budżetowem. 

Wspólny P. Minister skarbu bar. Bu- 
rian rzekł, że Rząd prosi o prowizoryum 
na cały rok budżetowy 1917/18, bo prowizo- 
ryum nie będzie można zatwierdzić konsty- 
tueyjnie przed początkiem roku przyszłego, 
a wynikłaby potrzeba zwołania Delegacyj 
najpóźniej w lutym. Tymezasem jest w inte- 
resie wszystkich, aby uniknąć tego, zwła- 
szcza, że możliwą jest rzeczą, że w lutym po- 
wstanie przeszkoda w tak rychłem zwołaniu 
Delegacyj, co prawda, przeszkoda dla nas 
miła. 

Po sprawozdawcy (irabmayerze, 
del. Weiskirchner omawiał sprawozda- 
nie węg. deputacyi kwotowej, domagające się, 
aby każde Państwo płaciło za siebie szkody 
wojenne, do którego to zapatrywania przy- 
chylił się węg. prezydent ministrów. Mowca 
sądzi, że zapłatę szkód wojennych, tak samo, 
jak zaopatrzenie inwalidów, oraz wdów isie- 
rót po żołnierzach, uważać trzeba za sprawę 
wsdólną. 

Omawiając brak mieszkań w Wiedniu 
wskutek zakupieaia wielu budynków przez 
Ministerstwo wojny, zaznaczył, że uchodźcy 


z Galicyi wschodniej zajmują w Wiedniu 
7700 mieszkań. Wskazane jest odesłanei u- 
chodźców do kraju, co wobee zawieszenia 


broni na froncie rossyjskim, może się stać 
bezzwłocznie. 


Del. Sehópfer zbijał zdanie węgier- 
skiej deputacyi kwotowej eo do wynagrodzeń. 
W austryackiej Izbie posłów wszyscy posło- 
wie w tej mierze byli solidarni. Zapytuje 
P. Ministra, jak Rząd dotychczas zachowy- 
wał się wobec tej wspólnej sprawy. Przypo- 
mina, że austryacka lzba posłów wezwała 


W końcu zaznaczył, że w wielu wypadkach, 
zwłaszcza na początku wojny, wyrzucano 
pieniądze. 

P. Minister Stóger-Steiner oświad- 
czył co do odesłania uchodźców, że porozu- 
mie się z naczelną komendą armii. Odpowia- 
dając na wywody p. Schópfera, przyznał, 
że niestety z początku wojny w samej rze- 
czy stosowano za szeroko hasło „pieniądz nie 
odgrywa roli“, wkrótce jednak nakazano jak 
największą oszczędność i ograniczanie wy- 
datków do miary istotnie niezbędnej, 

Del. Ellenbogen przyłączył się do 


| owców poprzednich, Oświadczył, że oczy- 


wiście stoi na stanowisku, że sprawa wyna- 
grodzeń wojennych musi uchodzić za sprawę 
wspólną. 

Sprawozdawca Grabmayer dziwi się, 
że w sprawie takiej ważnej i pilnej Rząd 
wspólny nie powziął jeszcze uchwały. Spra- 
wa ta z pewnością nie należy do komisji 
finansowej, 

P. Minister Burian godzi się na tę 
ostatnią uwagę. Także co do siebie musi za- 
uważyć, że nie jest kompetentny do zajęcia 
dziś stanowiska. O ile mu wiadomo, toczy 
się co do tej sprawy wymiana zdań, nie wie 
jednak, w jakiem znajduje się ona stadyum. 
Zdaje się, że oba Rządy sądzą, iż wyjaśnie- 
nie powinno nastąpić między nimi. Dlatego 
P. Minister prosi, aby w tej sprawie nie 
zgłaszano wniosku i nie powzięto w komisyi 
uchwał. 

Del. Ellenbogen zgłosił dodatek: 
[Do wydatków, które należy uważać za zapo- 
trzebowanie wojenne, winno się zaliczyć ko- 
szta odbudowy zniszezonych obszarów. 

Sprawozdawca Grabmayer sądzi, że 
Delegacya powinna zająć stanowisko co do 
tego, ale nie w formie, proponowanej przez 
Ellenbogena. Wzywa go, aby zmienił wnio- 
sek na rezolucyę. 

Del. Ellenbogen obstawał przy swo- 
im wniosku. 

Del. Schöpfer wniósł, aby odroczo- 
no głosowanie do innego posiedzenia. 

Wniosek ten przyjęto. Następnie na 
podstawie sprawozdania Grabmay'era zała- 
twiono zamknięcie rachunkowe w r. 1918 i 
pierwsze półrocze 1914. Wybrano del. Grab- 
mayera sprawozdawcą dla plenum. 

Przewodniczący oznajmia, że na 


24) 
Anna Neumannowa. 


Szczęśliwa. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


| niepokojem na urzędników taksujących mały 
złoty krzyżyk, zapewne ostatni klejnot jej 
rodziny. 

Pod ścianą na drewnianej ławaczce 
siedziała niemłoda chuda babina, pretensyo- 
nalnie udrapowana w wyszarzałą jedwabna 
zarzntkę; kościstymi palcami wyjęła z toreb- 
ki staroświecki wachlarzyk z perłowej masy 
i czekając na swą kolej, aby go podać do 
oceny, przypatrywała mu się z rozczuleniem 
i uśmiechem na zsiniałych bezzębnych war- 
gach. Waecblarzyk ten pamiętał niezawodnie 
chwile jej młodości; hołdy i miłośne szepty; 
pragnienia i nadzieje lat minionych tak ró- 
żnych od nielitośnego sehyłku jej życia. 

Niechcąc się przeciskać przez gromady 
ludzi, stałam na uboczu, nieśmiało, gdy na- 
gle spostrzegł mnie jeden z woźnych banku 
i usunąwszy ręką tłoczące się przy okien- 
kach odarte kobiety, skinął na mnie, bym 
przystąpiła bliżej. 

— O! patrzcie ją; taka dama, to jej 
zaraz usłużą; aktorka pewno, na spektakel 
przyszła — odezwała się jedna ze stojących 
kobiet. 

Drżącą ręką podałam urzędnikowi pu- 
dełko z perłami, otworzył je i oczy mu za- 
świeciły; cmoknął parę razy językiem i za- 
wołał taksatora. Zbiegli się wszyscy urzędni- 
cy, oglądali, szwargotali, szeptali coś z sobą, 
aż nakoniec jeden z nich zapytał o moje na- 
zwisko i adres. Musiałain ja powiedzieć, tyl- 
ko nie podałam tytułu generałowej i baro- 
nowej. 

Po tłumie ludzi szmer tymczasem po- 
szedł : 


Z pamiętnika młodej mężatki. 


(Ciąg dalszy). 


rara 


Po obiedzie wysunęłam się cichutko, 
ukrywszy skarb mój w torehee, wyszłam 
szybko na ulicę, wskoczyłam do dorożki i 
kazałam się zawieźć do jednego z magazy- 
nów w pobliżu banku zastawniezego, gdyż 
wstydziłam się powiedzieć dorożkarzowi, do- 
kąd jadę. W banku przed zakratowanemi 0- 
kienkami, za któremi siedzieli taksatorowie i 
skarbnicy, tłum się tłoczył postaci odartych, 
którym nędza wyzierała z twarzy; jakaś bla- 
da kobieta z dzieekiem na ręku zastawiała 
kraciasty szal wartości zaledwie kilku koron; 
pijany, wpółprzytomny robotnik przynosił do 
zastawu dwie ślubne obrączki pozłacane, a 
gdy ich urzędnik przyjąć nie chciał, głosem 
przerywanym pijacką czkawką, bełkotał prze- 
kleństwa na bogaczów. 

Obok niego wspinała się na palcach do 
okienka 12-letnia może dziewczynka, z dzi- 
wnie zwiędłą twarzą staruszki i patrzała z 


Rząd, aby z góry dał pieniądze na ten cel. | następnem posiedzeniu, które będzie zwoła- 


— A to ci panie perły i brylanty, aż 
w oczy biją; od kochanka podarunek co? 
— zawołał jeden z mężczyzn, mrugając do 
mnie. 

— Utrzymanka pewno — dodała po- 
gardliwie jakaś otyła jejmość. ; 

Czułam, że kraw bije mi do twarzy. 


| Gdybyż tę mękę skończyć jak najprędzej !— 


Po długich naradach i próbach, czy 
perły prawdziwe, jeden z urzędników zapy- 
tał, jaką kwotę życzę sobie podnieść za ten 
zastaw ? 

— My dać pani możemy 3000 koron. 

— Jakto! tylko tyle? — zawołałam, — 
wszak te perły warte wiele więcej. 

— W istocie, gdyby je pani sprzeda- 


około 10.000, jubiler da pani może 7000, 
my jednak dajemy 
wartości. 

A więc trud mój był nadaremny; za 
pierścionek więcej jak kilkaset koron otrzy- 
mać nie mogłam. Trzeba więc było zdecy- 
dować się sprzedać naszyjnik; serce mi się 
ścisnęło na tę myśl, nie zżalu za błyskotką, 
za temi perłami, którym wartość przecież 
tylko kaprys ludzki i trudność wydobywania 
ich z morza nadaje, ale przykro mi było: po- 
zbywać się dawnej pamiątki rodzinnej, tak 
starannie od wieków przechowywanej. We- 
szłam do jubilera, którego sklep był obok 
hanku; rzucił się ku mnie cały rój subje- 
któw z nizkimi ukłonami, sądząc, że przy- 
chodzę kupować jakiś cenny przedmiot; kie- 
dy jednak wydobyłam pudełko i wspomnia- 


zawsze trzecią część 


| łam o sprzedaży, grzbiety się wyprostowały, 


wała prywatnej osobie, mogłaby pani dostać 
I 


— ak ARA > zdań 


| miny przedłużyły; ukazał się szef i z zimną 
(grzecznością zanotował najpierw moje na- 
zwisko i adres, poczem oświadczył mi, że 
jeśli zostawię mu perły na parę tygodni, to 
sprzedać ja może korzystnie, odliczywszy 
swój procent za jakie 8000, jeśli jednak na- 
tychmiast żądam pieniędzy, to więcej jak 
5000 ofiarować mi nie może, 

Dreszez mnie przeszedł, zawahałam się, 
bo czułam, że ten człowiek chce mnie bez- 
czelnie wyzyskać, zniecierpliwiona jednak, 
po długich targach przystałam na 5500 ko- 
ron, a otrzymawszy jeszeze paręset za pier- 
ścionek, zmęczona, znękana, wpół żywa, po- 
wlokłam się do domu. 

Wracałam pieszo, dalszą drogą, aby o- 
chłonąć i uspokoić nerwy, przechodzące koło 
kościółka polskiego Ojców Zmartwychwstań- 
eów, ujrzałam otwartą bramę. Weszłam na 
chwilę, aby w modlitwie znaleźć ukojenie. 
Skończyły się właśnie nieszpory; na chórze 
jednak odbywała się próba śpiewów niedziel- 
nych. Jakiś młody głos męski śpiewał pieśń 
polską, której każda zwrotka kończyła się 
słowami : 


„O Panie! Przed Tobą pochylam skroń 
Ojcze, złóż na niej Twą dłoń 
A cisza, cisza, nastanie, — * 


Więc pochyliłam skroń.. uciszyły się 
myśli moje i to, eo przed chwilą tak mi 
było ciężkie i bolesne, teraz wydało mi się 
marne i błahe, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ne w porozumieniu z członkami komisyi, 
odbedzie się głosowanie nad prowizoryum 
budżetowem, 


Sytuacya wojenna. 


W przes.worzu Cambrai wydarto An- 
glikom znowu kawał ziemi po obu stronach 
Graincourt. Miejscowość ta leży na samej 
linii frontu z przad czasn ostatniej ofenzywy, 
na południowy wschód od Moeuvres, a pół- 
nocny zachód od Marcoing. Zaciekte kontr- 
ataki angielskie pod La Vacqnerie, tekże je- 
dnym z węzłów dawnej linii, w skrawku wy- 
snniętym więcej na poludnie, juź w pobliżu 
Banteux i Gonnelieu, sie doprowadzały do 
pomyślnego skntka. Owszem, doprowadziły 
nieprzyjaciela do straty sporej liczby jeń- 
ców, a także straty dział i maszynów kura- 
binow; ch. 

Ponad 180.000 ludzi, główtie Irland- 
czyków i Hindnsów rzucił wódz asgielski w 
bój krwawy. Oficerowie angielscy opowiada- 
ją, że niektóre ich dywizye zostały do tego 
stopnia zniszczone, iż ocalałą resztę zmieścić 
możnaby wygodnie w małym domku. W o- 
góle straty angielskia doszły tym razem do 
wysokości 50 pre. ogólnego stanu liczebne- 
go wojsk walczących. Działanie karabinów 
maszynowych niemicekich i koncentrycznego 
ognia kawaleryi, który chwycił Anglików z 
flanki i z tyłu było straszliwe. 

Przeważną liczbę 150 dział zdobytych 
zabrano na południe od Masnióres, pod Gon- 
nelieu i Villers-Guislain, jskoteż przy sztur- 
mie na La Vacquerie. Francuskie wsię na te- 
rytoryum otjętem walka, systematycznie zbu- 
rzone przez Anglików, leżą w Aymiących je- 
szcze gruzach. Przedmieścia Cambrai i sa- 
mo miasto, nawet historyczny w nieja ratusz, 
ucierpiały od ognia dział angielskich. | 

Anglicy szczególnie boleśrie odczuwają 
utate lasu pod Bourłona. Poświęciii tysiące i 
tysiące żywotów, by wejść w jego posiada- 
nie. Ów las bowiem panuje daleko na zachód 
i południowy zachód nad terenem, faliście 
przebiegającym wzgórzami aż do Boursies, 
na południe od Moeuvres, przy drodze do 
Bapaume. Znajdujący się tu zamek uległ 
zniszczeniu. Jego park zasypany jest nje- 
przejrzanem mnóstwem przyborów, trupami i 
strzaskanymi tankami ze zwęglonymi szeząt- 
kami załogi. Zamek zgorzał, aze wsi prawie 
ślad nie pozostał. Całe pobojowisko samym 
już widokiem wskazuje na olbrzymie rozmia- 
ry klęski, 

Przestrzeń odzyskana przez Niemców 
wzrosła znowu znacznie, na której zazaa- 
czone kreskami cienie przedstawiały się, jak 
trzy plamy na przestrzeni między Moeuyres i 
Fontaine, dalej w okolicy Masnióres, wre- 
szcie na południu między Banteux, Gonne- 
lieu i Honnecourt. Teraz nietylko rozsze- 
rzył się rozmiar owych plam, lecz nadto 
złączyły się ona szerokim na 1 do 2 klum. 
pasem. Odzyskany teren ma postać najzupeł- 
niej do źniwiarskiego sierpa podobuą, Opar- 
tego o Skaldg pod Vendhuile, a pochylonego 
na zachód i sięgającego poza Moeuvres. Część 
górna i dolna jest wybitnie szerszą od środ- 
kowej. W północnej części tego odcinka opa- 


KA 


Z 
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fingel Flory. 
Więcej myśleć niż mówić, 


XX. 


(Dokończenie). 


Rys uczyniony paznogciem, zaznaczał 
poezyę Armanda Silvestre. 

W wierszach tych była wyrażona jakby 
cała jej dziwna historya miłości... 

Diana odczytała dwukrotnie tę smutną 
i słodką melodyę poetyczną. Zrozumiał więc, 
wiedział, że ona go kochała!.. Wiedział i 
pozwolił jej odjechać... 

„Nie nam nie zostało, tylko marze- 
nial“ — szeptała ostatni wiersz, a tego do- 
syć, aby życie całe wypełniło! | 

Ucałowawszy kartkę ukradkiem, zabr a- 
ła ją do siebie i ukryła pomiędzy biednymi 
zwiędłymi gożdzikami, które jeszcza wonią 
swoją przesiąkały koronki w jej szafie. 

Tymczasem zaczynsł się początek sler- 
pnia i Diana się przekonywała, że zdrowie 
pani d'Echevail, zamiast stę polepszać, coraz 
niepewniejsze się stawało. / , 

Napisała do doktora, że znajdowała jego 
matkę zmęczoną; nacisk na arteryę się po- 
większał, wróciły bole głowy, a wzrok sta- 
wał się coraz gorszy; prosiła o adres dobrego 
doktora i o wskazówkę, eo należy natychmiast 
przedsięwziąć w razie nowych ataków. © 

Tymczasem, następnej nocy, Florina, 
cała wzburzona i przerażona przyszła obudzić 


RE 


nowali Niemcy znaczny kawał drogi z Cam- 
broi przez Fontaine do Bapaume, w połu- 
dniowej północne kolano drogi z Masnióres 
do Péronne. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji. 


Wiedeń, 10 grudnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 10 grudnia: 

(Ze wschodniego teatru wojny). 

Sprzymierzeńcy z srmiami rossyjskiemi 
i rumuńskiemi frontu rumuństiego, stojące- 
go między Dniestrem a ujściem Dunaju, za- 
warli zawieszenie broni. 


(Z wloskiego teatru wojny). 

U ujścia Pavy wojska szturmowe Dec- 
skiego pułku piechoty honwedów nr. 82 za- 
brały nieprzyjacie: wi przyczółek mostowy 
Bressanin. Pojmano 6 włoskich ofiterów i 
338 żołnierzy, i zdobyto 10 karabinów m2- 
szynowych. 


Austre-węgierski biuletyn wojenny. 


Szef sztabu generalnego. 


Wiemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 10 grudnia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 10 gsudnia: 


(Z zachodniego teatru wojnyj. 


Front wojsk ks. Ruprechta: 
Na froncie we Flandryi i w niektórych od- 
cinkach między Skarrą a St. Quentin ogień 
działowy od południa wzmagał się. W po- 
mniejszych potyczkach piechoty wyparto An- 
glików na zachód od Graincourt z kilku ka- 
wałków rowów. Natarcie Anglików na półnoe 
od La Vacquerie spełzło na niczem. 

Front wojsk niemieckiego Na- 
stepey Tronu: Mniejsze wyprawy w ró- 
żnych misjseach dały nam w zysku jeńców 
francuskich. W wielu miejscach znaczna 
czynność ogniowa. Na wschodnim brzegu 
Mozy wieczorem dosięgła ona wielkiej siły 
a po spokojnej nocy dziś rano odżyła. 

Front ks. Albrechta. Bawarska 
obrona krajowa na północ od Bures wtar- 
gnęła do rowu francuskiego, pojmała 1 ofi 
cera, 41 żołnierzy i zdobyła kilka karabinów 
maszynowych. 


(Że wschodniego teatru wojny). 


Armie sprzymierzone zawarły z armia- 
mi rossyjskiemi i rnmuńskiami frontu ru- 
muńskiego między Dniestrem & ujściem Du- 
naju zawieszenie bfoni. 


(Z macedońskiego teatru wojny). 
Nie było większych działań bojowych. 
(Z włoskiego tealru wojny). 


W deleie Piavy węgierskie wojska hon- 
wedów zdobyły szturmem włoski przyczółek 
mostowy Sile na wschód od Pepo Sile i poj- 
mały przeszło 200 ludzi. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 
Z M T R 
Biuro Wolffa ogłasza dnia 6 b. m. 


wieczorem : 
Z żadnej z widowni wojennych nie do- 
niesiono nie nowego. 


Stany Zjednoczone w wojnie. 


Central News donoszą z Waszyngtonu 
pod datą 6 b. m.: Rezclucya komisyi Izby 
deputowanych dla stosanków zagranicznych 
brzmi jak nastęguje: Ponieważ Rząd austro- 
węgierski wobec rządu i narodu Stanów Aje- 
daoczonych przez zerwanie stosuuków dyplo- 
matycznych i popieranie w sprawie łodzi 
podwodnych polityki Niemiec, z któremi 
Ameryka pozostaja w wojnie, «ystąpił w 
spesob nieprzyjacielski i ponieważ Austro- 
Węgry udzisliiły swojemu sprzymierzeńcowi 
wszelkiego poparcia do dalszego prowadzenia 
wojny na morzu i na lądzie z rządem i na- 
rodem Stanów Zjednoczonych, zgromadzenie 
Kongr:su Senatu i Izby deputowanych u- 
chwala, że cd dnia 5 grudcia b. r. w poju- 
dnie istnieje między Anustro-Węgrami i Sta- 
nami Zjednoczouymi stan wojenny. Upełno- 
mocnia się prezydenta I wzywa się go, by 
wszystkich sił zbrojnych Ameryki na morzu 
i na lądzie, jakoteż wszelkich środków po 
mocniczych stojących rządowi do rozporzą- 
dzenia, użył w wojnie z Austro- Węgrami aż 
do doprowadzenia walki do pomyślnego 
końca. 

Z Waszyngtonu donoszą: Komisya dla 
Spraw zagranicznych Izby reprezentantów 
przedstawiła rezolucyę wypowiadającą wojnę 
Austro-Węgrom. Przewodniczący oświadszył, 
że prezydent prosi, by Kongres Turcyi i Buł- 
garyi wypowiedział wojnę dopiero wtedy, 
gdy prezydent będzie to uważał za wskaza- 
ne, obecnie bowiem uważa to Wilson za nie- 
rozsądne. Komisya uchwaliła jednomyślnie, 
by rezolucyę natychmiast wziąć pod dyskusyę. 

Przewodniczący komisyi spraw zagr. 
Izby reprezentantów Flood, zalecając je- 
dnomyślne przyjęcia rezolucyi w sprawie 
wypowiedzenia wojny Austro- Węgrom, po- 
wiedział, że wypowiedzenie tej wojny jest 
ważne dla powodzenia koalicyi. Austro- 
Węgry w nieograniczonej, bezwzględnej 
wojnie przy pomocy łodzi podwodnych za- 
tapiały okręty amerykańskie i mordowały 
obywateli amerykańskich. Jest to akt wo- 
jenny przeciw Ameryce. Flaga nasza jest 
zbeszczeszczona, nasza nietykalność teryto- 
ryalna jest naruszona, nasi obywateli zabi- 
ti. Powinniśmy przyjąć wyzwanie Austro- 


Węgier do walki tak samo, jak wyzwanie 
Niemiec. 
Podobnie w Senacie przewodniczący 


komisyi spraw zagr. Stone zalecał przyję- 
cie rezolucyi. Powiedział, że oprócz faktu, 
że Austro-Wegry są czynnym sprzymierzeń- 
cem Niemiec, dalszym powodem do wypo- 
wiedzenia wojny jest to, ża wojska amery- 
kańskie lsda chwila mogą znaleźć się na- 


przeciwko wojsk austro węg. Każdy zna 
ścisłe nierozerwalne stosunki między Rza- 
dami Niemiec a Austro-Węgier. W tych 


warunkach niepodobna, by istniały nadal 
przyjazne stosunki między Stanami Zjedno- 
czonymi a Austro- Węgrami. 

Senator Lodge przemawiał za wypo” 
wiedzeniem wojny Turcyi i Bułgaryi, Turcy 
są biczem dla Europy i chrześcijaństwa. 
Ameryka nie czuje nieprzyjaźni do narodu 
bułgarskiego, ale króla Ferdynanda uwie- 
dziano do przymierza z Niemcami, Bułgarya 
jest narzędziem Niemiec. Byłoby rzeczą fan- 
tastyczną, gdyby chciano przypuścić, że mo- 
że udać się oderwać Turcyę i Bułgaryę od 
przymierza z Niemcami. 

Dziennik Matin donosi z Nowego Jor- 
ku: Po wypowiedzeniu wojny Austro-We- 
grom natychmiast nastąpi akeya marynarki 
ameryksńskiej na morzu Śródziemuem i 
współdziałanie lotników amerykańskim na 
froncia włoskim. 

Rezolucyg o wypowiedzeniu wojny Au- 
stro-Węgrem kongres przyjął 368 głosami 
przeciw jednomu głosowi  socyalistycznemu. 
Także Senat uchwalił rezolucyę po krótkiej 
rozprawie. 

Stan wojenny rozpoczął się 7 grudnia 
1917 wieczorem. 

_ Wskutek wypowiedzenia wojny Avstro- 
Węgrom wpisano na listę państw nieprzyja- 
cialskich także poddanych austro-węgierskieh. 
Podejrzani o szkodzenie planom wojennym 
będą uwięzieni albo internowani, jeżeli nie 
dowiodą swych zamiarów pokojowych. 

_ Wszyscy poddani austro-węgierscy pod- 
legsją tym samym ograniczeniom, co podda- 
mi niemietcy, między innemi nia wolno im 
znajdować sią w promieniu 100 yardów od 
doków. ; 

W mowie swej w kongresie Wilson je- 
szcze powiedział: Bardzo wielkie bezprawie, 
jakie spełniono na tej wojnie, naturalnie na- 
leży naprawić, ale nie kosztem Niermiec i 
ich sprzyruierzeńców, Przystąpienie uasza do 
wojny w niczem nia zmienia naszej postawy 
wobec oststacznego uregulowania po skończe- 
niu wojny. Powiedziałem w styczniu, że na- 
rody świata mają prawo nietylko do wol- 
nych dróg morskich, leez takża do bezpie- 
cznego dostępu do nich. Myślałem wówczas 
nie tylko o małych narodach, którym po- 
trzeba naszej pomocy, lecz także o narodach 
wielkich, a mianowicie zarówno o naszych 
obecnych nieprzyjaciołach, jak i o naszych 
sojusznikach. Sprawiedliwość i równość praw 
można osiągnąć tylko za wysoką cenę. Sta- 
ramy się utworzyć trwała podstawy pokoju 
światowego i musimy szukać ich uczciwie i 
nieustraszenie. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


W obszarze zamkniętym na około An- 
glii zatopiono ponownie 11,000 tonn. 

Od połowy grudnia 1916 r. zatopiono 
ogółem 9.196.000 tonn brutto. 


Z waik napowietrznych. 


Biuro Wolffa donosi: Nieprzyjaciele 
w listopadzie wykonali dwa ataki bombami 
na ziemię niemiecką. Pierwszy w dzień 


panią Leteslier; pani wydawała jej się bar- 
dzo chorą, skarżyła się na dojmujący ból w 
oczach, bredziła... 

Zalęt niona, Diana pospieszyła do chorej 
i nagle struchlała stwierdzając, że nowe za- 
palenie zdaje się zagrażać. 

Odzyskując całą zimną krew wohec nie- 
bezpieczeństwa, zastosowała en*rgiczne środ- 
ki przeciwdziałające i skoro świt, wysłała 
telegram do Paryża, nie ukrywając przed do- 
ktorem, że stan zdrowia jego matki groźuym 
się jej wydawał. 

Wieczorem dnia tego, gdy okłady z lo- 
du zdawały się ulgę jakąś przynosić, młodej 
kobiecie wróciła na chwilę odwaga; spodzie- 
wała się, że pociąg pospieszny o godzinie 
siódmej przywiezie tego, którego obecności 
pragnęła z całej duszy. 

Lecz pora minęła i Jan d'Echevatl się 
nie zjawił; widocznie telegram nadszedł już 
po odejściu pociągu. A z początkiem nocy 
stan się pogorszył; chora znowu skarżyć się 
zaczęła, nie zdając sobie sprawy, eo jej kra- 
kuje, nie odpowiadając na pytania młodej 
kobiety. 

Zapalenie widocznie robiło 
Czyż Jan przybędzie za późno ?... 

Zrozpaczona, chcąc ratować chorą, Dia- 
na doznała jakby nagłego natchnienia. 

Ząrzucając szybko swoją bluzę infir- 
mierki, wybrała z torebki z instrumeatami 


postępy. 


bołeść, otworzyła żyłę... 


pod naciskiem delikatnego palea Diany, 


U 


kroplami... 


Krew się pokazała czarna i gęsta, a po- 
płyngć szybko zaczęła grubemi i ciężkiemi 


I Diana cała biała w swoim płócien- 


nym stroju, z piękną i poważną twarza, po- 
chyloną w pełnem wzruszenia oczekiwaniu, 
zsdrżała nagle, gdy głos ukochany odezwał 
się tuż obok niej. 

Nie uległa jednakża gwałiownemu pra- 
gnieniu odwrórenia głowy do niego, lecz 


przejęła ją radość ogromna, gdy słuchała 
słów tycb, pełnych nadziei: 

— Wybornie! — mówił Jan d'Eche- 
vail głosem drżącym, — W tem jest cały 
ratunek! Jest to jadyna nadzieja, która nam 
pozostaje i błogosławię ciebie, że postąpiłaś 
lepiej, piż ja bym się na to zdobył. Zostaw, 
zostaw krew, niech płynie! Jestem z tobą, 
Diano, nie lękaj się juź! Dzięki tobie, jeżeli 
Bóg pozwoli, ocałimy przynajmniej jej życie! 

Przez całą noe czuwali oboje, walcząc 
ze śmiercią, łącząc swoje wysiłki, aby ura- 
tować tę, którą kochali oboje z jednakowem 
uczuciem, pochyleni raz jeszcze nad cierpie- 
niem, które tym razem ich dwie dusze szar- 
pało. 

Gdy weszła jutrzenka, pani d'Echevail 
wydawała się, jakby się budzić zaczynała 
z prostracyi, w której była pogrążona; wy- 
dała słabe westchnienie. 

Syn pochylił się nad nią i przemówił 
łagodnie, cichym głosem: 

— Mamo!... Matko... 

Podtrzymując ja, badał jadnocześnie jej 


ostry lancet stalowy, następnie, z pomocą | oblicze, szepcząc jej czułe wyrazy, jak gdyby 
Floriny i Mazeau, związawszy przedtem bie- | mówił do małego dziecka, które pocieszał. 
dna, bezwładną rękę nieczułą na wszelką į 

| posta 


Nagle doktor wyprostował wysoką swoją 
é, spojrzał w górę, jak gdyby błagał 
Boga o dodanie odwagi przed dowiedzeniem 
się całej prawdy, poszedł do okien zamknię- 
tych i zasłoniętych i otworzył je szeroko, 
aby weszły pierwsze promienie wschodzącego 
słońca. 


Wróciwszy do chorej, zapytał głosem 
błagalnym. 

— Matko, słyszysz mnie, nieprawdaż ? 

Pani d’ Echevaił nie odpowiedziała na- 
tychmiast, lecz po chwili: 
Tak, moje dziecko, słyszę. 

— Qzujesz się lepiej ?... 

— Nieskończenie lepiej! 

— Lecz.. — zawahał się chwilę — 
możesz mnie widzieć ?... 

— Nie, mój mały, jeszcze za ciemna 


DOC. 
Jaskrawe Światło cudo- 
wnego poranku oświecało łóżko chorej! 
Z szeroko otwartemi oczami, ze zgasłym 
wzrokiem, matka Jana starała się domyśleć, 
gdzie syn się znajduje. 

Doktor zdławii w sobie jęk bolesny 
i uciekł na balkon, przysłomięty pnacymi 
kwiatami, który całą willę otaczał. 

Diana znalazła go tam w kilka minut, 
przypartego do ściany bluszezem okrytej, 
bolem przygnębionego; duże wielkie łzy 
spływały cicho po męskiej twarzy... 

Spojrzał na młodą konietę, która szła 
ku niemu; czysta jej, surowa uroda promie- 
niała pełną współczucia miłością. 

Diano! — zawołał — uratowałaś 
ją; ale Bóg nie chciał, aby cud spełnił się 
całkowicie: ona jest ślepa !... 

I gdy w rozżpaczłiwem uniesieniu wy” 
ciągał do niej ramiona gestem błagalnej 
prośby; uczuła, ża wzywa jej miłości! 

Zbliżyła się i łagodnie przytuliła się 
do niego. I bez jednego słowa, serce przy 
sercu, w milczeniu ich dwóch dusz kocha- 
jących i zrozpaczonych, zrozumieli, że połą” 
czeni w ten sposób, wszystko w życiu znieść 
potrafią, tak samo radość, jak boleść... 


Ciemna noe! 


wszystkich Świętych był skierowany przeciw 
spokojnym miastom i wsiom w W. Ks. Ba- 
deńskiem i w Palestynie. Celem drugiego a- 
taku były obszary przemysłowe lotaryńsko- 
luksemburskie. Odpadki bomby zraniły jedną 
kobietę. Szkoda materyalna na ogół niezna- 
czna, szkody wojskowej nie było. Nieprzyja- 
ciel przypłacił atuk utratą samolotu, który 
spadł płonąc. Drugi samolot zmusiliśmy o- 
gniem do lądowania po tamtej stronie linii. 


Komunikat bułgarski. 


Z dnia 9 b. m. Front macedoń- 
ski: Ogień działowy wzmocnił się na Cer- 
vena Stena, w łuku Cerny i w okolicy Mo- 
gleny. Około 5 kompanij angielskich próbo- 
wało posunąć się przeciw bułgarskim poste- 
runkom na północ od jeziora Dojran, ale je 
ogniem odparto. W dolinie Strumy 2 kom- 
panie angielskio, która posuwały się ku je- 
dnej z bułgarskich głównych placówek we 
wsi Kalandra, spędzono ogniem. 

Na froncie w Dobrudży spokój. 


Komunikat turecki. 


Z dnia 9b. m. Front synajski: 
Natarcia nieprzyjaciela na południe od Be- 
tlejemu z łatwością odparto. Na zachód od 
Jerozolimy wywiązały się nowe walki. 


eaea 


Zajecie Jerozolimy. 


Podług doniesienia Central News, Bo- 
nar Law oznajmił w Izbie gmin o poddaniu 
się Jerozolimy. 


Rewolucya w Portugalii. 


Madrycki telegram Agencyi Havasa daje 
taki pogląd na wydarzenia w Lizbonie: Ru- 
chawka wojska rewolucyonistów przeciw de- 
mokratom zwyciężyła. Wojsko rządowe za- 
atakowało stanowiska rewolucyonistów na 
Compo Lide, ale po 48-godzinnej walce, po- 
niósłszy wielkie straty, musiało się cefnąć. 
Rząd nie mogąc opanować ruchu ustąpił. 
Prezydent republiki przyjął ustąpienie gabi- 
netu Costy. Rewolucyoniści następnie ogło- 
sili manifest tej treści: Siły, rewolucyjne, 
złożone z prawie całej załogi lizbońskiej, 
obwarowawszy się w parku Edwarda, wal- 
czyły przez trzy dni w obronie ojczyzny 1 
republiki, zagrożonych przez nikczemny rząd, 
utworzony prawie zupełnge z monarchistów. 
Rewolucyoniści utworzyli gabinet z powa- 
żnych rzeczoznawców. Uroczyście ślubujemy, 
że obok dawnej sojuszniczki Anglii i obok 
innych sojuszników wytrwainy i ntrzymamy 
w mocy wszelkie układy narodu portugal- 
skiego. Siły rewolucyjne prowadził major 
Sidonio Pass. Jemu powierzono utworzenie 
gabinetu. 

Członkowie rządu, który ustąpił, są na 
pokładzie pancernika „Vasco de Gama“, któ- 
ry bombardował miasto, ale zaprzestał ognia, 
gdy dowódca powstańców zagroził, że odpo- 
wie ogniem z portu. W całej Lizbonie za- 
prowadzono stan oblężenia. Teraz panuje 
spokój. 

Wydział rewolucyjny rozkazał wypuścić 
więźniów politycznych, przywrócił wolność 
prasy, pozwolił na powrót dziennikarzom, 
wydalonym z nadużyciem władzy, oraz co- 
fnął nakaz wydalenia prałatów portugalskich. 
Wydział potwierdził bezwarunkowe uznanie 
zobowiązań rządu poprzedniego i dochowanie 
wierności sojuszowi z Anglią i narodami, 
walczącymi przeciw Niemcom. 


Z Sejmu węgierskiego. 


W Sejmie p. Polonyi w formie na- 
głej zapytał, czy rząd gotów jest postarać 
się o to, by natychmiast uwolniono z woj- 
ska nadwyżkę obywateli węg. ponad cyfrę 
ustaloną ustawą wojskową. Żądał cyfr, u- 
wolnień w Austryi i na Węgrzech. 

Minister honwedów bar. Szurmsy: 
Niesłuszne jest „twierdzenie, że na froncie 
w pierwszej linii stoją głównie Węgrzy. 
Skład korpusów jest taki sam, jak w cza- 
sie pokoju, więc wszystkie narodowości we- 
dług tego samego stosunku są reprezento- 
wane. Faktem jest, że Węgrzy dali dla ar- 
mii walczącej więcej żołnierzy niż Austya. 
Stało się to za zgodą prawodawstwa wę- 
gierskiego. Podczas inwazyi rosyjskiej w Ga- 
licyi prawodawstwo węg. artykułem 8. usta- 
wy zr. 1915 zezwohło, by uzupełniono 
korpusy galicyjskie żołnierzami węgierski- 
mi. A potem pomyślnym jest objawem, że 
Węgry mają więcej zdatnych do wojska 
udzi niż Austrya. Procentowo 4495 pre. 
udności węg. od 18 do 50 lat jest na te- 
renie walki. W Austryi procent jest niższy 
6 1:67 pre. Rząd węg. poczynił kroki za- 
równo u Rządu austr. jak u P. Ministra 
wojny, 


i już stopniowe przywrócenie właściwego sto- 


sunku. 

Co do zwolnień, musi panować jak 
największa surowość, W przyszłości ryger 
będzie jeszcze większy. Dat żądanych mini- 
ster nie może dostarczyć, bo rewizye zwol- 
nień w Austryi i na Węgrzech są jeszcze 
w toku. Liczba zwolniań i u nas i w Austryi 
jest tak wielka, że nie można było dotych- 
czas ukończyć rewizyi. Ale już teraz można 
powiedzieć, że nowych rewizyj nie będzie. 
Jeżeli okaże się potrzeba zmniejszenia liczby 
zwolnień, co prawdopodobnie nastąpi w mar- 
cu, to zwolnienia roczników od 19 do 24 
r. życia będą cofnięte. 

Polonyi: Czy także w Austryi? 

Minister Szurmay:  Bezwarunkowo 
także w Austryi. 


Dookoła pokoju. 


„Biuro Wolffa ogłasza: O przebiegu ro- 
kowań w sprawie spoczynku orężnego na 
froncie wschodnim dowiadujemy się co na- 
stępuje: Na początku rokowań z delegacyą 
rossyjską, przybyłą do miejsca postoju gźó- 
wnej kwatery naczelnego dowódzcy na wscho- 
dzie, okazało się przy wymianie pełnomo- 
enictw, że po obu stronach upoważniały one 
tylko do rokowań w sprawie zawieszenia 
broni, a nie w sprawie pokoju. 

Delegacya rossyjska zaproponowała u- 
mowę co do powszechnego rozejmu 
dla wszystkich wojsk na wszyst- 
kich frontach. Nato nie mogliśmy przy- 
stać, bo sojusznicy Rossyi ani nie byli re- 
prezentowani, ani nie dali pełnomocnictw 
delegatom rossyjskim do przemawiania w ich 
imieniu, Ułożyliśmy się więc, że ograniczy- 
my się do zawarcia zawieszenia broni mię- 
dzy armiami sprzymierzeńców a wojskiem 
rossyjskiem. 

Ze strony rossyjskiej przytem wyraźnie 
zanważono, że zawieszenie broni, które ma 
być zawarta, powinno mieć na celu bezpo- 
średnie rozpoczęcie rokowań pokojowych, a 
mianowicie w sprawie pokoju powsze- 
chnego między wszystkimi prowa- 
dzącymi wojnę. To pełnomocnicy sprzy- 
mierzeńców z zadowoleniem przyjęli do wia- 
domości. 

Zaraz rozpocząć rokowań pokojowych 
już dlatego nie było możliwe, ponieważ peł- 
nomocnictwa obopółne na to nie wystar- 
czały. 

W drugim dniu posiedzeń delegaci ros- 
syjscy oznajmili nam propozycye w sprawie 
rozejmu. Warunki te, jak na ich położenie 
wojskowe, były zdumiewająco wygóro- 
wane. Rossyanie np. żądali opróżnienia 
wysp w zatoce Ryskiej, nie ofiaro- 
wuiąc ze swej strony wycofania 
wojska z jakiegokolwiek punktu 
frontu. Dalej chcieli nam proponować, by 
na cały czas zawieszenia broni, która prze- 
widywali na czas 6 miesięcy, wojska nasze 
pozostały w rowach strzeleckich frontu 
wschodniego. Nawet umieszczenie ich w kwa- 
terach wypoczynkowych nie miało być do- 
zwolone. 

Na takie warunki naturalnie 
nie mogliśmy się zgodzić. Przy oma- 
wianiu szczegółów okazało się jednak, że we 
wszystkich kwestyach, z wyjątkiem jednej, 
łatwo można było osiągnąć poro- 
zumienie. 

Jedynym punktem, eo do któ- 
rego nie osiągnięto zgody, była 
sprawa wysp w zatoce Ryskiej, któ- 
rych opróżnienie oczywiście jest poza nawia- 
sem dyskusyi. 

Jak łatwem było porozumienie, poka- 
zało się w chwili, gdy rossyjscy delegaci o- 
Świadczyli, że muszą zażądać dalszych in- 
strukcyj z Petersburga, bo potem w jak naj- 
krótszym czasie i nie napotykając na tru- 
dności, osiągnęliśmy zgodę eo do warunków 
10-dniowego spoczynku oręża, które teraz 
nastąpiło. 

W tym krótkotrwałym układzie wolne 
upatrywać dobry znak na przyszłość, 

Do Daily News donoszą z Petersburga 
9 b. m: W cyrku Modern, zapełaionym tłu- 
mem ludności, Trocki zdał sprawę z dotych- 
czasowej działalności rządu ludowego. Powie- 
dział on: Głównem zagadnieniem 
kraju po 8 miesiącach rewolucyi 
jest pokój. Celem osiągnięcia go, usunięto 
rząd mieszczański i Kereńskiego. Pierw- 
szym obowiązkiem była propozy- 
cya zawieszenia broni na wszyst- 
kich frontach w celu sprowadzenia 
pokoju na zasadzie formuły rosSsyj- 
skiej, według której, każdy naród plebi- 
scytem ma sam rozstrzygnąć, do którego 
kraju chce należeć, 

Bolszewiey z razu mieli mało zwolen- 
ników, teraz zaś ma za niemi stać cała Ros- 


sya z wyjątkiem kadetów, mieniących się | 


stronnictwem wolności narodowej, którzy jə- 
dnak w samej rzeczy są wrogami wolności. 
Mowca krótko omówił stosunek rządu 
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ale teraz pokaże się im, że mają znosić się 
z rossyjskim rządem ludowym na stopie ró- 
wnouprawnienia. - 

Z chwilą, gdy poczuliśmy się 
na siłach, uczyniliśmy propozycye 
pokojowe w imieniu narodu ros. 
Zawrzemy pokój nie dyplomaty- 
czny, lecz ludowy. 


Rossyjska Agencya Tel. ogłasza: Kon- 
ferencya delegatów rossyjskich i niemieckich 
w sprawie zawieszenia broni rozpoczęła się 
w dniu 5 bm. Delegaci rossyjscy złożyli 0- 
świadczenie co do warunków pokojo- 
wych. Delegaci strony przeciwnej oświad- 
czyli, że układy w tej sprawie należą wy- 
łącznie do polityków, oni zaś umocowani 
zostali jedynie do układów o zawieszenie 
broni. Delegaci postanowili się też zwró- 
cić do wszystkich prowadzących wojnę 
z wezwaniem do zawieszenia broni. Niemcy 
zaproponowali zawieszenie broni na obszarze 
od Bałtyku do morza Czarnego. Wojskowi 
rzeczoznawcy ross. badają obeenie ten wnio- 
sek. Niemcy oświadczyli się za 28-dniowem 
zawieszeniem broni od 10 bm.; delegaci ros- 
syjscy zaproponowali w końcu, aby nastę- 
pna konferencya odbyła się poza stanowi- 
skami rossyjskiemi. 


N. Fr. Presse dowiaduje się z Berlina: 
W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
że b. sekretarzowi Helfferichowi poru- 
czono już prowadzenie rokowań 
gospodarczych z Rossyą. Dr. Helf- 
erieh miał już rozpocząć rokowania przed- 
wstępne. 

Dzienniki holenderskie dowiadują się 
z Londynu: Wilson w najbliższym kole o- 
świadczył, że jeżeli Niemcy będą 
skłonne do ustępstw, to już wnaj- 
bliższej przyszłości należy ocze- 
kiwać zawarcia pokoju. Ameryka 
niema powoda uczestniczyć w tych rokowa- 
niach, zaproponowanych przez Rossyę. Ame- 
ryka odbędzie ze swoimi sojusznikami odrę- 
bne narady celem ułożenia wspólnego po- 
stępowania w sprawie rokowań pokojowych. 

W ambasadzie angielskiej w 
Petersburgu zebrali się dyplo- 
maci mocarstw koalicyi na ponowną nara- 
dę, by zastanowić się nad propozycyą rządu 
bolszewickiego, wystosowaną do narodów 
koalicyi, a wzywającą je do wzięcia udziału 
w rokowaniach o zawieszenie broni, wzglę- 
dnie o zawarcie pokojn. 

Dziennik Abend dowiaduje się z Ber- 
lina, iż z Sztokholmu donoszą, że rokowania 
między Moearstwami centralnemi a Rossyą 
zostały przerwane na życzenie Rossyi na 
kilka dni. Rossya pragnie bowiem 
umożliwić koalicyi zajęcie osta- 
tecznego stosunku w kwestyi za- 
wieszenia broni. Trockij wystosował do 
zasiępców dyplomatycznych Anglii, Francji, 
Ameryki, Włoch, Chin, Japonii, Rumunii 
i Serbii oficyalne okrężne noty, w których 
wzywa rządy i ludy państw sprzymierzonych 
do udziału w rokowaniach pokojowych. 

Pelersburski Wiestnik donosi, że w am- 
basadzie angielskiej w Petersburgu odbyła 
się w tej sprawie konferencya wszystkich 
dyplomatów koalicyjnych, znajdujących się 
w Petersburgu. 

Z Petersburga donoszą do Amsterda- 
mu: Jak koła zbliżone do obecnego rząda 
głoszą, rokowania między rządem 
rossyjskim a Rządami Austro-Wę- 
gier i Niemiec są na najlepszej dro- 
dze. Dotychczasowy wynik tych rokowań 
wykaznje dobrą wolę obu stron prowadzą- 
cych wojnę. Pewne punkty sporne, jakie 
istnieją przedewszystkiem w układach mię- 
dzy Rossyą a Niemcami, dadzą się według 
wszelkiej nadziei usunąć, jeśli Niemcy zgo- 
dzą się na pewne punkty postawione przez 
rząd rossyjski,. Układy między Rossyą 
a Austryą odznaczają się zupełną 
jasnością. Tu rokowania nie natrafią 
zdaje się na żadne przeszkody. Osiągnięto 
już zaraz po pierwszych konferencyach jasno 
sprecyzowane wnioski, na które obie strony 
zgodziły się prawie bez zastrzeżeń. Najwię- 
ksze trudności sprawia kwestya północnych 
dzierżaw Rossyi nad morzem Bałtyckiem. 
Koła rządowe rossyjskie, usposobione najle- 
piej. dla obu Rządów, prowadzących wojnę, 
wyrażają pewną nadzieję, że już w najbliż- 
szych dniach i na tym punkcie porozumienie 
da konkretne wyniki. 

Podług informacyj sztokbolmskich, ro- 
kowania pokojowe między Rossyą 
a Mocarstwami eentralnemi coraz 
widoczniej odbijają się na froncie 
rossyjski m. Nietylko, że działania bojo- 
we zupełnie ustały, ale jakby w jednej chwili 
zapomniano dawnych krwawych zmagań się, 
nastały stosunki koleżeńskie, żołnierze świad- 
czą sobie nawzajem uprzejmości i usługi i 
wzajemnie zapewniają siebie o uczuciach przy- 
jaznych. Na niektórych odcinkach bojowych 
komendy obu stron pozwalają żołnierzom 
| Swoim na przekraczanie linii bojowej, ró- 
wnież oficerowie obu stron odwiedzają się 
| wzajemnie i świadczą sobie usługi w sposób 
| rycerski. Kwitnie też na tym froncie handel 


ludowego do sojuszników i zauważył: Kereń- | zamienny między żołnierzami. Wogóle — jak 


Gazeta Lwowska“ z dnia 12 grudnia 1917, 


aby dokonano zamiany. Zarządzono | skij przemawiał z nimi jak sługa z panem, podkreślają dzienniki rossyjskie — nie mo- 


żna sobie już dziś wyobrazić, aby 
po tych stosunkach, jakie teraz pa- 
nują natym froncie, mógł paść 
choćby jeden strzał. Komendy rossyj- 
skie chcąc podkreślić swoją lojalność i uspo- 
sobienie przyjacielskie, usunęły już od ob- 
sługi dział nielicznych oficerów i Żołnierzy 
japońskich. Wycofano również z tego frontu 
lotników francuskich. 


Rada ukraińska poleciła gen. se- 
kretaryatowi wysłać na front rumuński i po- 
łudniowo-zachodni delegatów, celem wdroże- 
nia rokowań o zawieszenie broni. Zarazem 
wezwała ona rząd, aby zarówno sojusznikom, 
jak krajom nieprzyjacielskim przedstawił pro- 
pozycyę wdrożenia rokowań pokojowych i za- 
wiadomił o tem kraje neutralne. Program 
pokojowy Rady wyjdzie z tego założenia, że 
obce państwa uznają republikę ukraińską, u- 
tworzoną w łonie rossyjskiego związku fede- 
racyjnego. 


Z Warszawy. 


(Pierwszy gabinet), 


Podaliśmy już skład pierwszego gabi- 
netu Królestwa Polskiego. Z kolei ogłaszamy 
PE życiorysy pierwszych Ministrów pol- 
skich. 


Jan Steeki, 


urodzony w r. 1871 w Lubelskiem, ukoń- 
czył gimnazyum w Warszawie, a następnie 
wstąpił na wydział lekarski w Uniwersyte- 
cie warszawskim, W połowie studyów zmu- 
szony był opuścić Uniwersytet. Był współ- 
pracownikiem Głosu. Przez czas pewien stu- 
dyował nauki polityczne i ekonomiczne na 
Uniwersytecie w Bonn, W r. 1898 wydał 
„Zasady ogólne ekonomii społecznej*. Za re- 
dakcyi Ignacego Chrzanowskiego był współ- 
pracownikiem Ateneum, gdzie między inne- 
mi wydrukował rozprawę p. t. „Socyologia 
uduchowiona*, pisywał też do Ekonomisty i 
do Tygodnika ilustrowanego. Przetłumaczył 
dwa tomy „Socyologii* Spencera i „Huma- 
niści nowożytni* Robertsona. Pod redakcyą 
p. Steckiego wyszły „Dzieje polityczne Euro- 
py w wiekn XIX“ Seignobosa. 


W r. 1900 wyjechał w lubelskie i 
osiadł w majątku własnym w Łańcuchowie 
w pow. chełmskim. W r. 1906 wybrano go 
na posła do I. Dumy, w której wygłosił 
wielką mowę w sprawie agrarnej, 


Wybrany w r. 1907 do II. Dumy uza- 
sadniał w niej projekt autonomii Królestwa 
Polskiego, wniesiony przez Koło Polskie. Do 
I, i IV. Dumy kandydatury nie przyjął. 
W tych czasach napisał krótką broszurę „O 
kwestyi rolnej*, a potem zwięzłą pracę „O 
autonomii Królestwa Polskiego", która wy- 
wołała w swoim czasie żywe komentarze po- 
lityczne. Podezas wojny poświęcał się pracy 
polityczno-społecznej, należąc do narodowa 
demokracyi. Klub polski w Lublinie powoj 
łał p. Steckiego na swego prezesa. = 


W Głównym komitecie ratunkowym 
bierze udział w pracach kierowniczych, a 
ostatnio, stanął na czele krajowej Rady go- 
spodarczej w okupacyi austryacko-węgierskiej. 
W ostatnich dniach wystąpił ze stronnictwa 
d+mokratyczno-narodowego. 


Stanisław Bukowiecki 


urodził się w Opatowie w r. 186%. Gimna- 
zyum ukończył w Radomiu w r. 1884, stu- 
dya prawnicze odbył w Uniwersytecie war- 
szawskim, otrzymując stopień kandydata 
prawa za pracę „O urządzeniach administra- 
cyjnych za panowania Stanisława Augusta“. 
Wyjeżdża następnie do Heidelbergu, gdzie 
doktoryzuje się po złożeniu rozprawy „O pra- 
wie do pracy". Po powrocia do kraju pra- 
cuje w Dąbrowie jako adwokat, specyalizując 
się w prawie górniczem, Przybywszy do War- 
szawy w dalszym ciągu poświęca się adwo- 
katurze. Wkrótee jednak zbliża się do mło- 
dzieży, wykładając w szkołach ekonomię po- 
lityczną, bistoryę doktryn ekonomicznych i 
encyklopedyę prawa. Zajmuje się również 
działalnością publicystyczną: pisze dłuższe 
artykuły, z których na uwagę zasługują: 
„Rys porównawczy prawa cywilnego górni- 
czego na ziemiach polskich* i „Naród jako 
podmiot gospodarstwa społecznego*. W roku 
1914 wydaje pracę p. t. „Szkoła wobec pra- 
wa publicznego". Napisał również w lwow- 
skiej Rzeczypospoliłej szereg artykułów, które 
się żłożyły na broszurę p. t. „Rossya wobec 
Polski“. Mianowany członkiem Tymczasowej 
Rady stanu staje na czele departamentu 
sprawiedliwości. Zorganizowanie sądownictwa 
w Krślestwie Polskiem zawdzięczać należy 
głównie jego energii. W życiu politycznem 
brał żywy udział w okresie roku 1905 i na- 
stępnych, najpierw jako członek stronnictwa 
demokratyczno-narodowego, a potem jako 
członek tak zw. secesyi. Obecnie nie należy 
do żadnej partyi politycznej, uchodzące jednak 
za zbliżonego do Ligi państwowości polskiej. 


' Zajmuje obecnie stanowisko dyrektora CA 
jest jednym z najwybitniejszych polskich fi- Ia, T WAŁ wi WE, 
nansistów-administratorów i organizatorów. att brał żywy udział w komisyi do a 
OE aa noweli wg , robotniczych Ogłosił szereg artykułów z za- 
OE OO SKY» pis kresu cukrownietwa. Prace swe zamieszczał 
wniczych zajmował się przez szereg lat pra- Z: Ba ady rolniczej" i w „Bacyklo- 
W R Lwomio.  Fowolanij pedri wielkiej”, spółdziałał w wydaniu zbio- 
praen Wydzial S wo prezcyiożaicyj A rowego dzieła p. t. „Cukrownietwo”. Zna 
skie rA Lae, el ua St | dokładnie stosunki przemysłowe ì handlowo 
AP da. opada bid uo |w kraju i za granieą. Należy do Związku nie- 
rownietwo filii lwowskiej Austryaekiego Za- | ZNOMICŚI: zospodaie.ei € 
kladn Kredytowego. Po ustąpieniu dyrektora | 508p } 
Zgórskiego stanął na czela galicyjskiego Ban- i 
ku krajowego i zajmował to stanowisko do 
ostatnich czasów. i - 
Podczas wojny przeprowadził dla Gali- : 
cyi różne ulgi gospodarcze i finansowe, przy- | wyłącznie na prowineyi, w Suwałkach, a od 
czyniał się skutecznie do udzielania pomocy trzech tar dopierai raleszka w Warszawie, 
finansowej osobom dotkniętym wskutek dzia- ; Urodzony dnia 23 lipca 1864 r. w Kalwaryi, 
łań wojeanych. został prezesem Galieyjskie- | kształcił się początkowo w gimrazyum su- 
go wojennego Zakładu kredytowego. Z ini-| w.jękom, które skończył w r. 1883. nasto- 
cystywy i czynnego poparcia dr. SIEczKOW- | „nie zaś skończył wydział prawny Uniwer- 
skiego powstały w Galicyi dwie fabryki : | ogtrtu warszawskiygo. W r. 1889 rozpoczyna 
azotu z powietrza 1 przetworów karto- | praktykę sądową i po pięcioletniaj praey zo- 
flanych, y E 8... staja adwokatem przysięgłym, dając się je- 
Zorganizował wszystkich właściciel go- | an oęześnie poznać, jsko bardzo czynny pra- 
rzelni rolnych w Związek, dzięki czemu taj „wik ua polu życia politycznego. 
gałąź przemysłu «nacznie e a T Posiadając skłonności pisarskie, oddaje 
leży do Rady OWC pda cja a | się obok działalności praktycznej, także pra- 
RECZ ZOO cm towarzystw | cy pisarskiej. Liczne artykuły p. Stanisze- 
apiye: Jako Arek a A wskięgo treści prawnej, politycznej, społe- 
pain ee S Oe sig A E a ; cznej, ekrnomicznej i literackiej rozsiane cą 


; w YA walskim oraz w prasie war- 
faniem. Bank handlowy w Warszawie za- | Tygodniku suwalski ai BE 
AE a oa tou- | Szawskiej, przeważnie w Prawdzie. 
prosił niedawno dr. Steczkowskiego ua człou i R: i 
| W r. 1914 obshodził 25 lecie swej pra- 


ady tegoż banku. 4 ! j 
= = OS. a a zasług dr. Stocz- | Cy, jako adwokat, działacz społaczny i pnbli- 


i j żliwieni , jny stanął na czele suwal- 
kowskiago jest umożliwienie wykupu przez: cysta. Podezas wojny stangi : 
b At kijowy bogatych terenów węglo- Skiego komitetu obywatelskiego, nalożąc do 
wych w Zagłębiu krakowskiem. centr. kom. obyw. Przybywszy na stałe do 
W życiu polityczaem udziału nie bi-rze | Warszawy w początkach r. 1915 obejmuje 
i nie należy do żadnego stronnictwa. Nieda- | przewodnictwo wydziału prowineyonalnego 
wno został powołany na członka wiedeńskiej, rady głównej opiek. Po zatwierdzeniu R.G.O. 
Izby panów. bierze w pracach kierowniczych wybitny u- 
yP dział, wykazuja przytem zdolności organiza- 
Autoni Ponikowski. cyjne; a wę, A BAN LO 
s a : arezych i życia prowineyi. Oprócz ego p 
toż Poj A i A Aaa a cia | Staniarewski zajmował się losem inwalidów- 
REP km e odbywał w Uniwersy- ; egionistó w i ich rodzin. pozostających bez 
KS y środków do życia, biorąc czynny udział w 


eci i i twarciu | RRO EY ! 
pelni wiat Bo T *. 1903 | odpowiednieh instytueyach opiekuńczych. 


í wydział inżynieryi, specyalizując | Po przejściu sądownietwa w Królestwie 
e a » W A 1905 wyjechal | w ręce polskie, p. Staniszewski objął stano- 
na lat 8 za granicę w celu pogłębienia [wisko prezesa sądu apelacyjnego w Warsza- 
swej wiedzy w dziale hydrotechniki, zwła- | wie. 
szeza w melioracyi rolnej. Po powrocie w r. 
1908 zorganizował spółkę do prowadzenia 


Jan Kanty Steczkowski 


Stanisław Staniszewski. 


Powołany na Ministra pracy p. Stani- 
i sław Staniszewski pracował do niedawna 


Dodajmy, że większa jego praca o sto- 
sunkach ekonomicznych w Królestwie Pol- 
robót melioracyjnych w Królestwieina Litwie, | skiem, zawierająca obfity materya? fakty- 
stając na jej czele. |ezny, jest jednem z cenniejszych w tej dzio- 
Od szeregu lat poświęca się pracy pe- | dzinie stadyów, 
dagogieznej i oświatowaj, a już w atach | 
1903 i 1904 był członkiem zarządu i 
jnego Towarzystwa oświaty narodowej. „w ; 
Wykłada w e szkole o w M. Z zawodu inżynier-mochanik, Szkołę re- 
kursów naukowych i na politechnice (mier- | alną ukończył w Łowiczu. Po powrocie do 
nictwo). W styczniu r. b. został wybrany na | kreja z Niemiec, gdzie w Karlsruhe odbywał 
dziekana wydziału inżynieryi rolnej, obecnie | studya techniczne, poświęcił się pracy zawo- 
przekształconego na wydział inżynieryi wo- | dowej. Założył najpierw biuro techniczne w 
dnej. Z chwilą utworzenia wydziału oświe- | Warszawie, a następnie budował tartaki i 
cenia komitetu obywatelskiego wziął w jego | młyny parowe w Królestwie i Rossyi. Jest 
działalności udział, jako sekretarz zarządu | dyrektorem zarządu fabryki „Norblin, Bach 
wydziału i naczelnik biura. Wybrany do ra-|i Werner“. | 
dy miejskiej z kuryi techników stale refero- W r. 1915 komitet obywatelski powo- 
wał część budżetu szkolnego. Należy do Ligi |łał p. Przanowskiego na przewodniczącego 
państwowości polskiej, do jej skrzydła u- sekeyi sklepowej, W rokn 1916 p. Przanow- 
miarkowanego. ski stanął na czele gekcyi Żywnościowej, a 
następnie wydziału zaopatrywania zarządu 
Józef Mikułowski-Pomorski. 


stoł. m. Warszawy. 
Urodził się w r. 1868 w Malicach w 


Był następnie ławnikiem miejskim, a 
Sandomierskiem. Studya wyższe odbywał | ostatnio został z wyboru dyrektorem wydzia- 
w Rydze i Lipsku. Od r. 1894 do r. 1911 


i łu krajowego zbożowego i jast członkiem ko- 
był adjunktem, następnie profesorem i dy- 


misyi statystycznej przy centralnem Tow. 
rektorem akademii rolniczej w Dublanach, | rolniczem, 
e ek a DIE Liczy lat 42. Należy do polakiej partyi 
cyjskiej stacyi doświadczalnej również w postępowej. 

Dublanach, która pod jego kierownictwem Ę 

stała się jedną z najpoważniejszych insty- 
tucyi doświadczalnych polskich. | 

Jako wiceprezes Tow. Kółek rolniczych 
we Lwowie, prof. Pomorski przeprowadził 
organizacyę tej poważnej instytucyi w kie- 
runku rolniczym. Był wiceprezesem Towa- 
rzystwa popierania polskiej nauki rolnictwa 
w Krakowie. W r. 1911 powołano go na dy- 
rektora kursów przemysłowo - rolniczych w 
Warszawie (obecnie wyższa szkoła rolnicza). 
Porzucił swe wyrobione stanowisko w Gali- 
cyi, aby pracować w Królestwie. 

Po opuszczeniu Warszawy przez Ros- 
syan zaproszony był na stanowisko przewo- 
dniczącego wydziału oświecenia. Prace na- 
ukowe p. Pomorskiego dotyczą teoretycznych 
i praktycznych kwestyj nawozowych. W roku 
szkolnym 1916/17 wybrano go na dziekana 
wydziału inżynieryi rolnej. 

Mianowany członkiem Tym. Rady Sta- 
nu, był następnie wyhrany na wicemarszałka 
i zaproszony na dyrektora departamentu wy- 
znań oświecenia publicznego, na którem to 
stanowisku pozostawał dotychczas, będąc je- 
dnecześnie przewodniczącym komisyi przej- 
ściowej Tym. Radu Stanu. 


Stefan Przanowski. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 grudnia 1917. 


Kalendarz. 

Środa (12 grudnia): 

Aleksandra. — Paramona, —  Wolidara, 

Wschód słońca o godzinie 7:14 rano, za- 
chód 8:28 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w paładnie 
— 3 Cel. 


— JE. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn odjechał wczoraj 
wieczorem ze Lwowa do Krakowa. 


— U JE. ks. Arcybiskupa Teodoro- 
wieza, zjawiła się w niedziełę w południe de- 
putacya, która wręczyła ks, Arcypasterzowi adres, 
zaopatrzony licznymi podpisami, Adres ułożył 
znany poeta Jan Kasprowicz, 

i — Powszechne Wykłady Uniwersy- 
Jan Zagleniezny teckie i Politechniczne. Jutro w środę 12 
z zawodu inżynier-chemik, Gimnazyum | grudnia VI. wykład dr. Teofila Modelskiego, 


ukończył w Gidlach, politechnikę w Zurychu, f doc. Uniw.: Pierwszy rozbiór Polski. Instytut | 


4. 


| geologiczny przy ul. Długosza 8. Początek o 


godzinie pół do 7 wieczorem. 


— Komitet galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego we Lwowie komuni- 
kuje: Rozporządzeniem z 22 listopada b. r., 
rezesłanem do wszystkich Starostw w Galicji 
| wehodniej, podało  Namiestnictwo (Centrala 
|krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi 
Sekcya II) warunki uzyskania gubwencyi i kre- 
dytu na zakupno krów mlecznych, niezbędnie 
potzebnych do wyżywienia właściciela gospo- 
darstwa, jego rudziny i służby. W myśl tego 
rozporządzenia wogą starać się o subwencyę 
(1/8 ceny uakupna krowy) i 38-letni trzechpro- 
centowy kredyt (2/8 ceny zakugna krowy) rol- 
nicy wschodniej części kraju wskutek inwazyi 
nieprzyjaciełskiej zupełnie zniszezeni, nie posia- 
dający żadnej krowy lub też posiadający je w 
ilości nie wystarczającej do uruchumienia go- 
spodarstwa, 

— Akcya pomocy dla urzędników 
prywatnych. Wdrożone przez komitet pomocy 
dla urzędników prywatnych we Lwowte stara- 
nia u Rządu odniosty dotąd ten skutek, że 
Galicyjski miejski wojenny Zakład kredytowy 
w Krakowie ctrzymał upoważnienie do udzie- 
lania pożyczek urzędnikom prywatnym, którzy 
ponieśli wskutek inwazyi lub ewakuacyi szkody 
pośrednie, jak utrata posady, zmniejszenie do- 
chodów lub płacy i t. p. Kredyt ten będzie 
udzielany do wysokości najwyżej 4000 kor. i 
tylko w wyjątkowych wypadkach będzie mógł 
osiągnąć przy edpowiedniem zabezpieczeniu 
10.000 kor. 

Komitet czyni jeszeze starania celem nzy 
skania jak najlepszych warunków, co do 
awolnienia pożyczek od uciążliwych zabezpie- 
czeń i poręk, zwolnienia od opłaty procentów, 
jeżoń nie wogóle, to przynajmniej od niektó- 
rych poźyczek i przez pewien ozás. 

Dla przyjmowania, badania i cpiniowania 
podań o powyższe pożyczki, ma być UtWworzo_y 
we Lwowie osoby komitet cenzorów, złożony 
z przedstawicieli większych zakładów pensyj- 
nych i organizacyj urzędniczych, którego pierw- 
sze zebranie konstytujące odbyć się ma dnia 
12 b. m. 

— Puezki pocztowe na gwiazdkę. 
W sprawie wysyłki paczek pocztą polową z po- 
darkami na gwiazdkę zarząd pocztowy zwraca 
ponownie uwagę na następujące postanowienia: 

Paczki dla poczty polowej nie mogą wa- 
żyć więcej niż 5 klg., a rozmiarami nie mogą 
przenosić 60 em. w każdą stronę, Oprócz rze- 
czy do u brejenia i ubierania mogą zawierać 
także żywność, niepodlegającą zepsuciu, jako to 
wędlinę, wędzonkę, suche kiełbasy (salami. itp.), 
twardy ser, suchary, keksy, czekolagę, kakao, 
herbatę, kawę (w ziarnach i w proszku), kon- 
serwy w puszkach blaszanych, miód w puszkach 
blaszanych, spirytus stężały, wódkę francuską, 
lekarstwa w proszku albo w tabletach, oygara, 
papierosy, tytoń, fajki, cygarniezki, żelazne za- 
palniezki z lontem, mydło i artykuły toaleto- 
we i t. p. 

Wyjęte z pod przesyłki są: wszelkie ła- 
two psujące się artykuły spożywcze i używki, 
np. świeże mięso, świeża słonina, masło, suro- 
we jaja, świeże owoce, kapusta kiszona, Świeży 
chleb, pieczywo drożdżowe (struole, baby), dalej 
płyny (wino, piwo, wódki, moszcz it. P.), 
przedmioty zapalne np. benzyna, zapalniczki 
benzynowe, zapałki szwedzkie i zwykłe. Opa- 
kowanie musi odpowiadać przewozowi dalekie- 
mu i długiemu pod względem trwałości i od- 
porności. (Cienkie skrzynki tekturowe, słabsze 
pudełka, pudełka z cygar i t. p. nie są odpo- 
wiednie. 

Adres musi być napisany pismem trwa- 
łem i wyraźnem, oraz powinien być umieszczo- 
ny na samej powłoce posyłki. Adresy przyle- 
piane lakiem albo innymi, mało wytrzymałymi 
środkami, odpadają łatwo podczas przewozu, 

Nadawcy w własnym interesie powinni 
do paczki włożyć kartkę z nazwiskiem, sto- 
pniem i nrzędem poczty polowej odbiorcy, a na 
paczkach samych uwidocznić własne nazwisko, 
miejsce zamieszkania i mieszkanie. Wszystkie 
paczki powinny być obwiązane, tak, aby lepiej 
je było chwytać i nieść. Załączania przedmio- 
tów szczególnie cennych, jakoteż pieniędzy go- 
tówką należy bezwarunkowo zaniechać, 

Adres przesyłkowy należy dokładnie wy- 
pełnić, a w rubryce „wartość“ umieścić słowa 
„na własne niebezpieczeństwo". Na odcinku 
lewym podać należy tylko nazwisko i miejsce 
zamieszkania nadawoy. Dopiski na tym odcinku 
są niedozwolone, gdyż adresy przesyłkowe nie 
dostają się do rąk odbiorcy. Wolno natomiast 
dołożyć do paczki list. 

Podanie wartości, albo żądanie osobnego 
traktowania paczek poczty polowej (pobranie, 
doręczenie express, doręczenie do rąk własnych, 
recepis zwrotny) są niedopuszczalne. 

Paczki poczty polowej muszą być opła- 
cona, dlatego przy nadaniu należy uiścić nale- 
żytość (80 hal.). 

— Telegramy w języku polskim. We- 
dle rozporzadzenia Ministerstwa handlu z 24 
listopada 191% dapuszezone jest oediąd używa- 
nie języka polskiego w prywatnych telegramach 
nietylko w obrębie %usiryi, lecz takźe w obsza- 
rach Królestwa Polskiego, stojącymi pod za- 
rządem austryscko-węgierskim. Dopuszczalność 
języka polskiego w telegramach jest bezwarun- 


j kowa i tyczy się nawet tych obszarów, gdzie ję” 
zyk ten nie jest językiem potocznym. 

| — Urząd pocztowy Gorycya 1 i Na- 
bresina 2, otwarto dla ruchu przekązowego 1 
pocztowej kasy oszczedności, ostatni zaś urząd 
także dla ruchu listów warteściowych i ogra- 
nieczonego ruchu pakietowego (najwyższa wage 
10 kg., podanie wartości do 100 koron), 

— Budżet m. Lwowa. Od kilku dni 
odbywają się w Ratuszu plenarne obrady ma- 
gistratu nad budżetem gminy. W czasie dysku- 
syi budżetowej podniesiono, że pmina m. Lwowa 
wykazuje zapotrzebowania około 22 milionów 
koron rocznie, a dochody wynoszą zaledwie 
około 10 milionów. Niedobór w kwocie 12 mi- 
lionów nie znajdnje pokrycia. 

Dalsza rozprawa budżetowa wykazuje, że 
ogólny niedobór gminy w ożresie wojennym, 
wskuiek nadzwyczajnych stosunków, wynasi 
przeszło 29 milionów koron, Zarząd gwiny 
miasta zwróci się ponownie da R:ądu z prośba 
0 wyasygnowanie znaczniejszej kwoty na cele 
administracyi gminy. 

— Boiesny cios dotknął znanego erty- 
stę-malarza Ludwika Kwiatkowskiego i jego 
żonę Helenę. Oto wezoraj wieczerem zmar? ich 
jedyny synek, ośmioletni Jaś, na zapalenie płue 
po przebyciu dyfteryi, 

Jutro t.j. we wtorek o godzinie 2 po potu- 
dniu odbędzie się wyprowadzenie zwłok z do- 
mu przy ul. Fredry l. 7 na dworzee kolejowy, 
zkąd przeniesione zostaną do grobowca rodzin- 
nego w Krakowie. 

Dotkniętych tym strasznym ciosem rodzi- 
com towarzyszy ogólne współczucie. 

+ Marya hr. Baworowska. Wczoraj po 
południu odbył się w Wiedniu pogrzeb Maryi 
br. Baworowskiej, damy Orderu gwiaździstego, 
matki hr. Jerzego, posła do Rady państwa. 
W obrzędzie pogrzebowym wziął udział JB. P. 
Minister Twardowski, wielu polskich członków 
Izby Panów i posłów polskich. 


Notatki literacko-ar tystyczne, 


(wre). Maryan Dubiecki: „Na Kresach 
i za Kresami. wspomnienia i szkice“, Kijów- 
Warszawa 1914. Nakładem księgarni Leona 
Idzikowskiego, 

Autor „Kudaku* zajmuje na kartach dzie- 
jów polskiej literatury miejsce zaszezytne. Na- 
leży mu się ono bezsprzecznie, jako badaczo- 
wi bardzo sumiennemu i bezstronnemu, obda- 
rzonemu przytem niepoślednim talentem pisar- 
skim. Każdy przedmiot, któremu poświęcił swe 
studya, zna gruntownie, a uzyskane wyniki 
badań przybiera w tak sympatyczną i piękną 
formę literacką, że zdobywa dla nich zawsze 


szerokie koła wdzięcznych autorowi ezytel- 
ników. 

Wszystkie wyłuszezone powyżej cechy 
posiada w wybitnej mierze i tom wspomnień 


i szkiców Maryana Dubieckiego p. t, „Na 
Kresach i za Kresami*. Wprawdzie data wy- 
dania jago nie jest Świeża, z powodu jednak 
zawieruchy wojennej dopłynął on do nas do- 


piero teraz, więc i ocena książki musiała 
uledz zwłoce, 
Autor zgromadził w tej garści wspo- 


mauień i szkiców bardzo wiele faktów i szcze- 
gółów ciekawych, niejednokrotnie mniej zna- 
nych lub zupełnie nowych, oświetlających bo- 
gato stosunki wołyńskie i ludzi odgrywających 
w nich znaczniejszą rolę. Wydobył z pyłu za- 
pomnienia nazwiska artystów-malarzy, o któ- 
rych w dorobku polskiej sztuki panowała do- 
tychczas głucha cisza, choć na tego rodzaju 
zapomnienie bynajmniej nie zasłużyli. Uwy- 
dutnił wpływ cywilizacyjny na stolicę Wołynia 
| Józefa Ignacego Kraszewskiego, którego kil- 
kuletni pobyt w Żytomierzu odbił się na za- 
padłej mieścinie znacząco; podkreślił jego za- 
miłowanie do malarstwa i muzyki, oraz opiekę, 
jaką otaczał niezrozumianych częstokroć przez 
najbliższe swe otoczenie malarzy i muzyków. 

Korespondencye Kraszewskiego do pism 
warszawskich przypominały społeczeństwu pol- 
skiemu istnienie polskich artystów, biedujących 
na dalekich Kresach, a dla tych ostatnich sta- 
wały się podnietą do dalszej pracy w umiło- 
wanym przez nich zawodzie, 

Już pierwszy szkic p. t. „Stary dwór 
na Wołyniu“, echo wspomnień autora z lat 
1844 i 1845, daje barwny i niezwykle pla- 
| styczny obraz patryarchalnych stosunków w za- 
cisznej wiejskiej siedzibie pani podstoliny Ka- 
tarzyny ze Sławków Rotharyuszewej, Powieścio- 
fois znajdzie tu prawdziwą skarbnice z za- 
kresu tradycyj, zwyczajów i obyczajów, panu* 
jących w kołach kresowego ziemiaństwa, ogół 
| czytelników zaś nie bez gorącego zainteresowa* 
| nia się wczytywać się będzie niezawodnie w 
Í te karty odsłaniające przed nim wizya z przed 
į lat kilkudziesięciu, tak każdemu polskiemu 
| sereu sympatyczne i drogie. 

; W szkicu „Konfederat* odmalował nam 

autor typy dawnej służby dworskiej, związane 
i nicią nierozerwalnej sympatyi z chlebodaweami 
(na Życie całe. Do dziejów wyprawy Dwernie* 
i kiego aa Wołyń znajdujemy tu sporo cieka- 
| wych rysów. 
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Szkie „Gniazdo Reytana“ prostuje błędy, | wemocnié motywami z literatury zagranicznej, Galicyi wschodniej, uwolnionych z pod in- 
jakie wkradły się do życiorysu tego patrycly | Studynm „Monscho machii* i „Paza Podstole- - sanyi roszyjskiej, W sprawie dalszej dora- 


polskiego, a zarazem przypomina nam postać | go* 


jego bratanicy pani Gieryczowej, która wlasna 
Kolasą, z dziewką służebną, uczepioną z ijin 
na tlłumoku i z furmanem, wąsatym chłopem 
wołyńskim na koźle, przyjechała cngi do Pa- 
ryża, by dzielić żywot wygnańczy emigrucyi 
polskiej. j 
Tytuli “i dalszych szkiców: „Dawny Zy- 
tomierz“ i „J. I. Kraszewski w Żytomierzu 
(1853 — 1860)“ najlepiej malują ich zavar- 
tość. Sa tn najcenniejsze i rajeiekawsze prace z 
całego zbiorku, zwłaszcza ostainia, przynGsząca 


Krasickiego wskazac mu, Że z literatury Żnej pomocy i uzyskania dodatkowego na ten 
nowalistycznej może spódzicnać się wielziego ` 
zasilenia wątku epicznego”. I tu znowu prze- 
chodzi prof, Windzkiewicz do saczegółowego | Po umówieniu agend Związku, które 
(wskazywania, ora zestawiania 4 tekstami po- z powodu braku personala natrafiają na wiel- 
ematu, owych obcych motywów. Zaczyna od; kig trudności, omawiał referent czynności 
Jean Pauia Richtera, po którym następują: | wydziału, wreszcie wskazał na przeprowa- 
Walter Scott głównie i jego naśladowcy Jakób gqzaąns wśród przykrych waruaków lustracye 
Fenimiore Cooper i Aleksznder Manzioni, bo StŁOWArŁYsZeL, trwająca nieraz po kilka tygo- 
wpływ autora Notre Dame de Paris, wydaje dni w jedej instytucyi. Ogólem przeprowa- 
i się sameaw krytykowi prublematyczny. Litera-| dzono w okresie sprawozdawczym 139 lu- 
tura powieściowa dostarczyła Miekiewiczowi  stracyj stowarzyszeń. 


pewiedńi memory at. 


| 


cel kredytu wniesiony zostanie do Rządu od- | Ghoroba 


roszowi, krzyż kawalerski orderu Franc 
szka Józeta. 


Pp 


P. Ministra Spraw  zzgrz- 
nicznych. 
Wiedeń, 11 grudnia. Hr. Czernin 


który z powodu zasłabnięcia musiał zanie- 
chać podróży do Berlina, ża racie za poradą 
lekarską pozostaja w łóżku. 

Wiedeń, 11 grudnia, P. Minister spraw 
zagr. hr. Czernia wskutek słabości nie mógł 
wziąć udziału w posiedzeniu komisyi zagra- 
nicznej Dalegacyi austryaekiej, wyzńsczcnem 
na dzisiaj. Ź tego powodu posiedzenie to nia 


wiele znamiennych rysów do sylwetzi znakomi- głównego zrębu motywów i eytuacyj uiezbę- 


tego piszrza. Do tej samej grupy naeży również | dnych do zamierzonego pocmatu, poczem sta- | wspomnienie pośmiertne zmarłym członkom, 


drobiaze „Emeryci*, w którym Dubiecki ma- | nął wobec właściwego zagadnienia kom pozy- 
luje ostatnie lata doczesnej wędrówki dawnych torskiego tj. według jakiego wzoru dzieło swe 
profesorów krzemienieckich: Maksymiliana Jag | utworzyć. „Pana Tadeusza“ zaczął pisać z my- 
kubowieza, Franciszka Miechowieza, jego ongi | Ślą o powiasiee stelankowej w rodzaju „ Flor- 
asystenta Józefa Osieczkowskiego i zasłużonego | mana i Doroty*, a skończył ja cję, co 
współpracownika Tadeusza Qzaekiego, Józefa | do której miał wątp wości, czy tou jej nie 


| 


| 
| 


$ 


ko epopeję, co; ” 


I 


Następnie poświęcił prezes dr. Adam odbyło się. Kommisya prawdopoknie w tych 


) IU dniach będzie ponowie zwcłans. 
a mianowicie : 

6. p. Marygnowi Kóh!erowi, dyrekto- 
rowi i załoźycielowi Stow, pożyczkowego 
Praca i oszezędność* w Jordanowie; 

Józefowi Mironowiczowi, dyrektorowi 
Tow. zaliczkowego w Złoczowie; 


Degutacye kwotowa, 
Wiedeń, 11 grudnia. Daputacya kwc- 


towa ukończyła rozprawę merytoryczną 0 
stosunku kwot, 


Kruczkowskiego. i jest za niski. Widocznie sielankę uznał za je- | a j l 
dyną i powszechnie zrozumiałą formę poetycką, o ! Zdzisławowi Słońskiernu, 
którą można oprzeć nowoczesną konstrukcję epicz- | Tow. zaliczzowego w Doki; 
ną. Jednakże skoro Mickiewicz przy pisaniu wa- | Adamewi Róhringowi, dyrektorowi Tow. 
hał się między sielanką a epop:ją więc ostatniem | saliezkowego w Kałuszu, 

zadaniem analizy, zamierzonej przez Windakie- Pamięć zmarłych uczczono przez po- 
wstanie, 


wicza, musiało być wykazanie wpływów tak eg, 
Po przyjęciu Sprawozdania do zatwier- 


sielankowych jak i eiicznych na to wielkie ] 

dzieło naszej literatury. Więc następuje tu na- | dzającej wiadomości, dwa interesujące refe- 
przód wykaz sielanek, oraz poezyj dydakty- | raty wygłosił dyrektor biura Związku dr. Ste- 
cznych na tematy gielankowe, które to cich- | fan Czernecki. Referent uwzględniając sto- 
szym to głośniejszym echem odzywają się w j sunki gospodarcza ziem polskich, omówił 
„Panu Tadeuszu“, a mianowicie: „Luiza* Ja- | współdzielczość na ziemiach dawnej Rzeczy- 
na Henryka Vossa, „Paweł i Wirginia“ Ber-|j pospolitej i przedstawił zarys obecnego stanu 
nardin de Saint-Pierra, „Hermann i Dorota“ 
Goethego, „Wiesław * Kazimierza Brodzińskiego, 
„Georgiki* Wirgilego, „Ziemiaństwo* Kajetana 
Koźmiana, „Ogrody“ Delitta i „Rolnictwo“ Dyz- 


Tom omawiany zamyka sakie „Ostatni z 
Sieniutów* i okruchy dawnych wrażeń p. t 
„Nasze pamiątki w Charkowie“. 

Kresy ukrainne ukochał Maryan Dubiecki 
gorąco, a miłość ta, choć los go tak dawno 
w inne przerzucił strony, nie ochłódła bynaj- 
rnniej, więe i wspomnienia sędziwego pisarza 
z lat młodości jego, owiewa stale zniewalający 
i przykuwający wszystkich sentyment. 

Kreślił je historyk, ztąd i podłoża tych 
z pozoru od ręki pisanych notat, opiera się 
zawsze na gruutownej wiedzy badacza dziejów, 
który przy każdej nadarzającej się sposobności 
sięga wzrokiem w przeszłość, łącząc ją w *po- 
sób umiejętny i dla egółu dostępny z teraźniej- 
szością. Cecha to charakterystyczna metody 
twórczej Dubieckiego, podnosząca znacznie war- 
tość każdego nawet drobiazgu, wychodzącego 
z pod pióre zasłużonego autora. 


S. Windakiewicz. „Prologomen» do 
do Pana Tadeusza“. Kraków. 1918. Nakład 
księgarni G. Grebetnera i Spółki. 

(z. s.) Jest to cenne studyam analogiczne, 
badające proces tworzenia się w umyśle poety 
najwspanialszegu arcydzieła literatury polskiej. 
Studynm liczy zaledwie dziewięć niezbyt dłu- 
gich roździałów, wyczerpuje jednak dostatecznie 
przedmiot założenia, Autor określa naprzód ści- 
śle czas pisania poematu, poczem omawia wpływ 
wrażeń z lat młodocianych, która dostarczyły 
Mickiewiczowi obrazów do uwiecznienia rodzin- 
nego powiatu nowogrodzkiego z wymienionetai 
dziewiętnastu miejscowościami tego przezeń u- 
kochanego kąta ziemi litewskiej, W rozdziale 
trzecim wskazuje krytyk dążenie do odtworze- 
nia w „Panu Tadeuszu* dawnych obyczajów, 
podań i dawnego życia litewskiego. Już w dzie- 
ciństwie, w damn rodzica, mógł poeta ponie- 
kąd spoufalić się z starożytnościami prawnemi 
i sądowimi, Uzupełniał prawdopodobnie później 
swoje wiadomości w innych kierunkach, czytu- 
jąc artykuły w współczesnych mu dziennikach 
i czasopismach (cytowanych w studyum Winda- 
kiewicza z tytułami i datami), oraz dzieła Łu- 
kasza Gołębiowskiego: „Ubiory w Polsce“, 
„Gry i zabawy”, „Domy i dwory*, „Znajomość 
starożytności polskich* — jak twierdzi autor — 
sięgała u Mickiewicza ponad zakres największe- 
go fachowca tych czasów“ bo cel swych badań 
„pojął bardzo i w tę dziedzinę włożył wiele pracy 
i zmysłu intuicyjnego“. O wpływie, jaki tra- 
dycya ustna wywarła na „Pana Tadeusza“, 
traktuje rożdział czwarty, po którym, w piątym, 
znajdujemy szczegółowe wskazówki o ile Mi- 
ckiewicz korzystaj z literatury ojczystej w Eształ- 
towaniu fabuły i bohaterów „swego poematu 
szlacheckiego“. Więe naprzód i przedewszystkiem 
z Jana Kochanowakiego, a dalej z Macieja Stryj- 
kowskiego, Jędrzeja Zbylitowskiego, Wespazya- 
na Kochowskiego, Wojciecha Bartohowskiego, Ja- 
kóba Kazimierza Rubinkowskiego, Franciszka 
Bohomolea, Józefa Baki, Ignacego Krasickiego, 
Franciszka Karpińskiego, Juljana Niemcewicza, 
tudzież także (o ile się zdaje) z Wojciecha Bo- 
gusławskiego, a może nawet z Aleksandra Fre- 
dry, którego pierwszy tomy dzieł zbiorowych 
czytał w Moskwie w 187% roku. Materyały i 
wiadomości historyczne do epopei, gromadzone 
Z przeżyć osobistych w pamięci i wyobraźni, ró- 
wnież przy swojone z gazet, pamiętników (między 
innemi Michała Ogińskiego, ostatniego podskur- 
biego Księstwa Litewskiego, a zarazem słyn- 
nego kompozytora znanych powszechnie poio- 
nezów), doraźnych kompilacyj źródłowych i z 
wydanej przez Leonarda Chodźkrę w 1829 
roku „Histoire des Légions polonaises en 
Italie", uzupełnione wreszcie opowiadania 
Stefana  Witwiekiego, Antoniego  Goreckie- 
go i innych, zestawił w charakterze tła (wojny 
napoleońskie, dzieje Legionów, powstanie Księ- 
stwa Warszawskiego i wkroczenie „orłów* zło- 
tych obok srebrnych na Litwę), oznaczające zre- 
Sztą w liście do Niemnewicza epokę dokładnie: 
„Scena dzieje się na Litwie około 1813 r.“ 

OZEzerzywszy w Sposób empiryczny zakres 
swojej wiedzy o osobach i rzeczach i zasili- 
wszy wyobraźnię pomysłami i pokudkami, po- 
chodzącemi z różnych działów dawnej poezyi 
polskiej, spostrzegł, ża nie utworzy z nich je- 
Szeze polskiej e;sopei i postanowił jej osnowę 


i przybyło 70 stowerzyszeń w miejscowościach 


dyrektorowi 


całości, dające delsgatom możność zastano- 
wienia się nad tem, jak jest u nas dzisiaj, 


my  Bończy Tomaszewskiego; potem epo-|a jak być powinno w najbliższej przyszłości, 
peje: „Iliada“, „Odysea“, „Enejda“, „Orland Ą A a 

szalony“, „Jeruzalem wyzwolona“ 1 w końcu | wa obecnego położenia Stowarzyszeń związ- 
powieść „Don. Kiszot* Cerwantesa. Krytyk je- j kowych i sposoby ich wzmocnienia i po- 


wetowania szkód, obejmuje bowiem wyłącznie 
nasze stosunki współdzielcze, zadania i cele, 
tudzież drogi, jakie do tych eslów prowadzą. 

Wreszcie sprawozdania „o agendach 
bandlowych Stowarzyszeń“, jast nietylko zda- 
niem sprawy z czynności w tym przediniocie, 
ale zarazem wytyczną tego nowego kierunku 
i tych nowych dróg, po których kroczyć ma 
kooperatywa polska. Dziś już stwierdzić wy- 
pada, że ten nowy kierunek, rozwój agend 
stowarzyszeń kredytowych przez czynności 


dnak zauważa, „że żadna figura w „Panu Ta- 
deuszu* nie jest kopią, Żndna soena lub opis 
powtórka. Reminiscencye u Mickiewicza są 
przedewszystkiem Świadectwem procesu twór- 
czego, czasem wyrazem upodobania lub uzna- 
nia, a miekiedy nawet prostym objawem kur- 
tuazyi i wdzięczności dla pewnego dzieła lub 
poety. Miał on tyle wyobraźni i oryginżJności, 
że każdą postać mógł w swoje własne ciało 
przycdziać, każdą sytuacyę celowo do swojej 
kompezycyi dostosować i urobić*. Piękną, no- 
wą,*z wielką ścisłością i badawczością kryty- 
czną dokonaną pracę prof. Wiudakiewicza nie 
potrzebujemy polecać naszym czytelnikom, 
powyższe zwrócenie na nią uwagi wystarczy, 


ju, a może nawet ziem polskich, 

Pozostaje jeszcze do rozwiązania problem 
wyszkolenia odpowiednio ukwahfikowanych 
fachoweów, potrzebnych do prowadzenia a- 
gend niezbędnych dla stowarzyszeń. Znalazł 
on swój wyraz w referacie w sprawie „utwo- 
rzenia polskiej szkoły współdzielzej*, Cho- 


Boportaar KToatru Miejskiego. 


We środę o godzinie 7 wieczorem „Lalka“, 
operetka w 3 aktach Audrana — We czwartek 
o godzinie 7 wieczorem „Cavalleria rusticana“, 
opera w 1 akcie Masengniego.i „Pajace*, opera 
w 2 aktach Leoncavalla, Występ Treny-Bohuss, 


Józefy Zacharskiej, Bedlawi-za, Freschla i dzi mianowicie © powołanie do życia stałej 
Manna. — W piątek o godzinie 7 wieczorem | Szkoły współdzielczej z internatem, z której 
(nowość) „Liliom“, sztuka w 7 obrazach Fran. | Po gruntownych studyeech i odpowiedniej 
ciszka Molnara. — W sobotę o godzinie 230 | praktyce, będą wychodzili młodzi, tędzy i 


energiczni fachowcy, których brak tak dotkli- 
wie daje się odczuwać, 
Nad sprawozdaniami złożonemi na o- 


po południu dle młodzieży szkolnej „Dzwon 
zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 aktach Ge- 
rarda Hauptmanna. — W sobotę o godzinie 7 
wieczorem „Piękna Helena", opera komiczna w 
3 aktach Offenbacha, z Ireng Bohuss, Bedlewi- 
czem, Folańskim, Urbanowiczem i t. d. 


obrady w komisyach. I tak komisya lustra- 
cyjna odbyła posiedzenie pod przawodnictwem 
radey Witolda Litwiniszyna z Krskowa. ko- 
misya handlowo-przamysłowa i bankowa pod 
przuwodnictwam Jana hr. Potockiego z Ry- 
manowa i komisya oświatowa pod przewo- 
dnietwem dr. Maryana Starzewskiego. 

Drugi dzień obrad zjazdu wypełniły 


Zjazd delegatów 
Związku Stowarzyszeń zarobko- 
r j < VAY 

wych i gospodarczy ch. dzeniu kom'syi budżetowej dr. Jan Piatek 
wi przedłożył wniosek wyrażenia prezesowi dr. 
Adamowi i całemu wydziałowi uznania ipo- 
dziękowania za skuteczną i owocną działal- 
ność. Wniosek ten uchwalono przez akla- 


macyę, poczem przyjęto szereg  rezolncyj, 
zmierzających do rozszerzenia działalności 


Jak już wczorsj pokrótce donieśliśmy, 
odbył się we Lwowie Zjazd Związku Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, w któ- 
rym wzięło udział około 100 delegatów z ca- 
łego kraju. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Związ- 
ku posła dr. Ernesta Adama przystąpiono 
do wyboru prezydyum Zjazdu, Wybrani zo- 
stali: przewodniczącym Władysław ks. Sa- 
pieha, zastępcą poseł Bojko i dyr. Bolesław 
Lewicki, sekreiarzani pp. Wirar-wiez z Mo- 
ścisk i Wilkoszewski z Jarosławia. 

Pose? dr. Adam przedstawił następnia 
sprawozdanie z eżymności za czas od 1 maja 
1910 do 1 grudnia 1917. 

Prezes dr. Adam wskazał na skeyę 
podjętą przez wydział w kierunku uzyskaniu 
suuwencji od Rządu w kwocie 10 misionów 
koron na pokrycie bezpośrudnich szkód, jakie 
doznały stowarzyszenia wskutek wojny w u- 
szkodzonych budynkach i księgach, a nadto 


i przedłożony 


25 milionów koron tytułem bozęrocentowego | creme w mame 
kredytu dla potrzebującech pomocy stowa- 
reysza. TELEGRANY GAAETY LWOWSKIEJ 


Po długotrwałych staraniach uzyskano 
dotąd 4 miliony, która to suma została już 
w zupełności wyczerpana a w dodatku nie 
wszystkie Stowarzyszenia mogly korzystać 
z pomocy. Do liczhy potrzebujących pomocy 


Odznaczenie. 


sprawozdania wszystkich komisyj. Na posie- į 


Wiedeń, 11 grudnia. Nujj, Pan nadał; 
burmistrzowi Drohobycza, Rajmundowi J a-t 
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Ueputacya żydowska 
u P. Prezydenta Ministrów, 


Wiedeń, 11 grudnia. Wiener Polit. 
Rundschau donosi duia 7 b. m.: Pose? Straw- 
cher, prezes Centr. komitetu syonistów gal. 
Adolf Stand i prezes żydowskiego Związku 
narod. inżynier Robert Stricker zostali przy- 
jęci przez P, Prezydenta Ministrów dr. Se- 
dł*ra. W dłuższym wywodzie streśzili oni 
życzenia narodowo usposobiozych żydów w 
Austryi, a w szczególności żądali, aby w ne- 
wym układzie stosunków w Austryi zape- 


stosunków handlowych, tudzież warnaki roz- | wniono wpływ odpowi=dai przedsta wiceielstwu 
woju naszego gospodarczego organizmu jako | narodowo zorganizowanego żydowstwa, 


P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
zachowanie się żydów w Austryi podczas 
wojny zasługuje na pochwałę bez zastrzeżeń, 


Uzupełnieniem tego referatu jest spra- | Niebawem przedstawisiele narodowo zorga- 


nizowanego żydowstwa będą mogli przedło- 
żyć i uzasadnić swe żądania, dla których 
Premier ma wiele zainteresowania, 


Z komisyi budżetowej Izby posłów. 


Wiedeń, 11grudnis, Komisya budżeto- 
wa Izby posłów ukończyła cbrady nad dzia- 
łem : Urząd żywnościowy. 


Delegacya polska w Budapeszcie. 


„ Budapeszt, 11 grudnia. Bawiący tu po- 
lityey polscy hr. Ronikier, Dziewulski, Sj- 


handlowo „en gros“, jest najważniejszym pro- | Mòn, Zbrowski i in. odbyli wezoraj z pole- 
blemem; a od szezęśliwego rozwiązania tego | cenia polskiej Rady Regencyjnej i Rządu pol- 
problemu zależeć będzie w wysokim stopniu | Skiego konferencyę z różnomi osobistościa- 
nietylko dalszy bujny rozkwit polskiej współ | mi, jako to z prezydentem ministrów We- 
dzielczości, ale także rozwój gospodarczy kra- | kerlem, ministrami Apponyim i Batthyanvim, 


hr. Juliuszem Andrassym, Zichym, Karolyim, 
Berzaviczym. 

W południe byli geśćmi węg. "Tow, 
Przyjaciół Polaków. - te 


Nowa ustawa i nowe rozporządzenia. 


Wiedeń, 11 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza ustawę w sprawie zmiany i nzupeł- 
nienia $$ 95 i 121 ordynacyi przemysłowej. 

Wuener Zig. ogłasza rozporządzenia Mi- 
nisterstwa skarbu, wydane w porozumieniu 
z odnośnerui Ministerstwami w sprawie da- 
tków dla funkeyonaryuszy państwowych, o- 
raz dla emerytowanych funkeyonaryuszy 


tradach plenarnych, odtywały się następnie ! państwowych i wdów i sierót po funkcyona- 


ryuszach państwowych, jakoteż dla osób po- 
bierających dary z łaski, ze wzglydu na sto- 
sunki wytworzone przez wojnę. 

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi- 
nisterstwa skarbu, w porozumieniu z Mini- 
sterstwami kolei i handlu, w sprawie nale- 
żytości od przesyłek żywności. 


Fierwszy gabinet paski, 


Kraków, 11 grudnia. Do Czasu dono- 
Szą z Warszawy, że na czele departamentu 
policyj w Ministerstwie spraw wewn. ma 
stanąć Franciseek książą Radziwiłł, Na Wi- 
coministra wyznań, względnie oświaty, wy- 
suwani są: profesorowie Smolka i Brudziń- 
ski, rolnictwa Wieniawski. Wydział sani- 
teray ma objąć dr. Chodżko, administracyjny 
mecenas Dziewulski, 


Sejm pruski. 


rokowaniach pokojowych byli podmiotem, a 
nie przedmiotem. W końcu wniósł powię- 
kszenie liczby członków komisyi na 35, aby 
i Polacy byli w niej reprezentowani. 


Zajęcie Charbina i Władywostoku. 


Sztokholm, 11 grudnia. (B. kor.), 
Z Petersburga donoszą, że wcjsko chińskie 
wkroczyło do Charbina, a japońskie do Wła- 
dywostoku, 


Udpowiedzialny redaktor : 


ADAM ERECEOWIEC SŁ 


Amortyzacye. 


A, V. 1032/ P. V. 376/16 (48). Na 
wniosek Goldy Josefsberg jako zarządezyni 
majątku błp. Wolfa Josefsberga, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienionej 
niżej policy asekuracyjnej, która miała zagi- 
nąć i wzywa się posizdaczy tej policy, aby 
zgłosili swe prawa w ciągu 6 miesięcy od 
daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznał- 
by sąd po upływie tego terminu tę police 
jako pozbawioną znaczenia. Oznaczenie pa- 
pieru wartościowego: Polica asekuracyjna 
wystawiona przez Towarzystwo asekuracyjne 
„K. k priv. Osterreich, Versicherungsge- 
sellschaft Donau“ z daty Wiedeń 24 lutego 
1913 Nr. 95.636, którą ubezpieczył się błp. 
Wolf Josefsberg na kwotę 10.000 kor. pła- 
tne daia 24 lutego 1931 do rąk Wolfa Jo- 
sefsberga, względnie na wypadek jego wcze- 
śniejszej śmierci do rąk jego ustawowych 
spadkobierców natychmiast. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Mościska, 7 sierpnia 1917. (4928 3—3) 


T. VI. 190/17 41). Na wniosek Jędrzeja 
Wilusza w  Dzwiniaczu, zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienione- 
go niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawcy miał zaginąć, wzywa się posiada 
cza tego papieru, aby go w ciągu 1 roku 
od dnia pierwszego opłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
Ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war- 
tościowego : Polica Towsrzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 19 sierpnia 
1902 L. 36.468 opiewająca na 1000 kor. 
płatne okazicielowi policy dnia 1 września 
1920 roku. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 listopada 1917. (5699) 


T. 94/17 (83) Na wniosek Ozyasza 
Adolfa, kupca w Przemyśiu wdraża się po- 
stępowanie celem  amortyzacyi zaginionej 
temuż w czasie inwazyi nieprzyjacielskiej 
książeczki wkładkowej Wiedeńskiego Banku 
związkowego Hkspozytura w Przemyślu Nr. 
2869 na 2055 kor. 38 hal, opiewającej na 
nazwisko „Königsberg i Adolf“ wystawionej 
z zastrzeżeniem, że wypłata może nastąpić 
za okazaniem książeczki tesoż banku Nr. 2870. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa się, 
aby w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej 
licząc, powyższą książeczkę sądowi przedłożył 

ównież i inni interesowani mają w tym ter- 
minie swe zarzuty wnieść, a to pod rygo- 
rem, iż w razie przeciwnym po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta jako umo- 
rzoną i bezwartościową zostana uznanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 


Przemyśl, 29 listopada 1917. (5669) 


T. V. 177/17/8. Na wniosek Heleny 
Blóder w Podsórzu, zarządza się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej ps- 
pierów wartościowych, które miały wniosko- 
dawezyni zaginąć: wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożyli 
termu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo- 
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
dwie książeczki wkładkowe wystawione na 
imię Heleny Blóder i zastrzeżone hasłem: 
1. Filii e. k. uprzyw. Powszechnego Banku 
obrotowego w Krakowie Nr. 1706 opiewającą 
na 6161 kor. 25 hal. 2. Banku galic. dla 
handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 17398 
opiewającą na 4193 kor. 3 hal. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Kraków, 29 października 1917. (5704) 


B 
Firmy. 

Firm. 548/17 Stow. V. 218. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: Spółka spo- 
żywcza drukarzy i pokrewnych zawodów 
„Pomoc“ w Krakowie, stowarzyszenie z ogra- 
niczoną poręką, z siedzibą w Krakowie. Data 
statutu: 28 października 1917. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest kupno na wspólny rachunek ezłonka 
i sprzedaż (tylko członkom i tyiko za go 
tówkę) środków żywności i wszelkich przed- 
miotów potrzebnych w gospodarstwie domo- 
wem i do codziennego użytku, inierwenio- 
wanie u Władz zawieranie umów z firmami 
i stowarzyszeniami w sprawie dostarczania 
członkom tychże przedmiotów, zakładanie i 


ED Z BE E [U W MB 


dajnym odpowiednio uzasadnionych memo- 
ryałów dotywzących spraw Stowarzyszenia, 
e) uzyskanie spęcyalnych ulg, zniżek, udo- 


prowadzenie kuchni wspólnych dla członków | godnień w sprawach zawodowych i ekono- j Jr. 280. 


i wogóle wszelkie czynność: handlowe, zmie- | mieznych stowarzyszenia i jego członków. 
rzające do utrzymania i podniesienia gospo- | Czas trwania nieograniczony. Dyrekcya: Ro- 
darstwa domowego członków. Czes trwania | man Bielski c. k. star. inżynier powiatowy, 
stowarzyszenia j-st nieograniczony. Dyrekeya | Tytus Lhoeki emer. c. k. lustrator domen i 
składa się z 3 dyrektorów i 2 zastępców dy- | lasów, Adolf Ziatel e. k. profesor gimna- 
rektorów. W skład pierwszej dyrekcyi wcho- | zyalny, Bolesław Gromadzki e. k. star. ofi- 
dzą: Karol Topiński, Zwierzyniecka 17, Mi-| cyał sądowy wszyscy w Jasle, Podpis firm;: 
chał Baranowski nl. Jaskółcza 4, Dymitr ipod napisem lub pieczęcią wyrażającymi 
Krawczuk ul. Tarławska 12 — jako dyre- | brzmienie firmy umieści swój własnoręczny 
ktorzy, oraz Adam Witkowski ul. Garbar-| podpis dwu członków dyrekcyi. Ogłoszenia 
ska 10, Adam Dębowski ul. Lubicz 5 — | będą umieszczane na tablicy w lokalu To- 
jako zastępcy dyrektorów. Podpis firmy na- | warzystwa i w jednym z polskich dzienni- 
stępuje w ten sposób, że pod firmą stowa-| ków krajowych. Udział członków: wynosi 
rzyszenia podpisze się dwóch członków dy-| 20 kor. Odpowiedzialność: ograniczona do 
rekcyi, lub jeden członek dyrskcyi i jeden | wysokoś i podwójnego udziału, Data wpisu: 
zastępca. Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i | 4 grudnia 1917. 
zawiadomienia da i doty-| ©. k. Sąd obwodowy, jako handl., S. IV. 
czące ogłaszane będą w jednym z dzienni- NE. > 
aji E oiid = lokalu przez przybicie Jasło, dnia 1 grudnia 1917. (5667) 
na tablicy. Udziały dei e CM ezłonek P 
musi mieć przynajmniej jeden udżiał w wy- 
Ry Upadłości. 
S. 9/14 (122). W konkursie firmy Schutz- 
mann i Ska we Lwowie zachodzi potrzeba 


sokości 10 koron, a może ich mieć więcej. 

Odpowiedzialność: Każdy cżłanek odpowiada 
wyboru wydziału wierzycieli, którego człon 
kowie przebywają gdzieś po za Lwowem, a 


za zobowiązania stowarzyszenia nietylko 

udziałami, ale także dalszą kwotą równającą 

się dwukrotnej wysokości deklarowanych 

U dA Aunan 2 jeden z nich zmarł. Celem powzięcia uchwały 
w tym kierunku wyznacza się audyencyę na 
dzień 27 grudnia 1917 godz. 10 przed po- 

łudniem w tut. e. k. sądzie kraj. w biurze 


cza składa się z 6 członków i 3 zastępców. 
Data wpisu: 16 listopada 1917. 
C. k. Sąd krajowy j. handl., Oddział II. 

Kraków, 15 listopada 1917. (5700) | Nr. 18. Nadto na audyencyi tej rozpatrzy 
się i uporządkuje dodatkowo zgłoszone wie- 
rzytelności tudzież takie wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 20 grudnia 1917. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycia.i kon- 
kursowych. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 gudnia 1917. (5725) 


Kuratele. 


P. 270/16 49). Uchwałą c. k. sądu po- 
wiatowsgo w Pilznie z dnia 28 czerwca 1917 
P. 27016 uznano Schachne Adera z Pilzna 
za bezwłasnowolnego zupełnis. Kuratorem 
ustanowiono Uschera Adera. 

C., k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, 5 września 1917. (5674 1—3) 


L. II. 4/14 (5), P. II. 145/14. Za 
marnotrawców uznano Wasyla i Maryę Lu- 
fasów w Dulikach. Kuratoram icu ustano- 
wiono Iwana Swystuna w Dulibuca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 29 kwietnia 1914, (5715) 


Firm. 541/17 Stow. V. 220. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia Wieliczka, Brzmienie firmy: Powszechne 
stowarzyszenie spożywcze w Wieliczce stow. 
zar. z ogr. poręką. Data statutu: 20 paździer- 
nika 1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ce- 
lem stowarzyszenia jest dostarczenie człon- 
kom drogą cząstkowej sprzedaży wszelkich 
artykułów użytkowych nabywanych hurto- 
wnie lub wytworzonych wa własnym zarzą- 
dzie. (zas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. Dyrekcya składa się z 8 dyre- 
ktorów i 2 zastępców dyrektorów. Wskład 
pierwszej dyrekcyi wchodzą: Bronisław Qza- 
por em. respicyent straży skarbowej w Wie- 
liczee, Józef Łuszezkiewiez star. oficyał są- 
dowy w Wieliczce, Antoni Bajorek starszy 
oficysnt kancel. w Wieliczce — jako dyre- 
ktoizy, zaś zastępcami: Edward Krsupa soli- 
cytator adwokacki w Wieliczce i Bronisław 
Rybowicz oficyał podatkowy w Wieiiezee, 
Podpis firmy (F. Z) następuje w ten spo- 
sób, że pod wypisaną lub wyciśniętą stam- 
pilią firmową stowarzyszenia położą sweżpod- 
pisy dwaj członkowie dyrekeyi lub jeden 
członek dyrekcyi i jeden zastępca. Ogłosze- 
nia wychodzące od stowarzyszenia mają być 
ogłaszane na tablicy umieszczonej w lokalu 
stowarzyszenia, Udziały członków: Udział 
członka wynosi 50 koron. Każdy członek 
może mieć tylko jeden udział. Odpowiedzial- 
ność: Członkowie odpowiadają za zobowiąza- 
nia Stowarzyszenia swymi udziałami i drugą 
kwotą udziałową. Wpisy szczegółowe: Rada 
nadzorcza składa się z 9 członków. Data 
wpisu: 16 listopada 1917. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, 15 listopada 1917. 65701) 


Firm. 118/17 Rg. O. 34. W sprawie 
firmowej zachodnio -galicyjskiego przedsię- 
biorstwa olei mineralnych, spółki z ograni- 
czoną poręką w Gorlicach, wpisuje się do- 
datkowo, że na kapitał zakładowy uiścili 
wspólnicy Hermann Dienstag 15.000 koron, 
Samuel Teicher 9.000 koron, Adolf Bsim 
5.000 koron w gotówce, zaś spólnikowi Mar- 
kusowi Pomeranzowi zalicza się na wkładkę 
w kwocie 3.000 koron wniesienie do Spółki 
prawa własności pół naftowych „Podwójto- 
wie Nr. 1“ i „Podwójtowie Nr. 2* lwh. 1 
i 2 księgi naftowej e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu. Data wpisu 25 października 1917. 


C. k. Sąd obwodowy, S. IV. 
Jasło, 20 października 1917. 


P. 152/16 (1). Uchwałą e. k. sądu po- 
wiatowego w Bolechowie z 25 listopada 1916 
L. 216 pozbawiono częściowo własnowolno 
ści Jakóba Wechslera zamieszkałego w Bo- 
lschowie a to z powodu nieudolności umysłu. 
Stałym doradcą ustanowiono Wigdora Haen- 
dla w Bolechowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bolechów, dnia 19 lipca 1917. (5665) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 278. (5661) 
Zm Namen Seiner Majeftit beż Raijerś: 

Daż £. $. Lundeśgericht Wien alz Prek- 
gericht hat mit bem ©rtenntnijje vom 27 Noz 
nember 1917, Br. XXXV. 70/17/3, auf An- 
trag d:r E E Gtaatõanwaltihaft erfannt, vaf 
der Subalt der Nummer 47 der periodijdjen 
Drudjdift: „Boltsbote pom 28 Movember 
1917 burch die Stele von „Deshalb b fteht 
die” big „die tommen mup” im Mutifel „Dad 
Rompromig" auf Seite 1 Spalte 2 bas Ber- 
brzhen nadj § 59 c St=6) hegründete und eg 
wird nad $ 493 St.-P-D. da3 Verhot der 
Weiterverbreitung diejer Drudjdhrift ausgefpro- 
hen Die von der f, t. Staatśanwaltjchajt ver- 
fügte Befdjlagrabine beftätigt und nach § 37 
P-B. aut bie Bernihtung der fiftierten Crem- 
plate erfannt. 

Wien, am 27 November 1917. 


(5707) 


Firm. 16/17 Stow. III. 359. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia : Jasło, Brzmienie firmy: Sto- 
warzyszenie ekonomiczne urzędników i na- 
uczycieli stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką w Jaśle. Data statutu: 29 li- 
stopada 1917. Przedmiot przedsiębiorstwś: 
a) Ochrona interesów materyalnych człon- 
ków stowarzyszenia, b) popieranie stosunków 
ekonomicznych, e) nabywanie u producen- 
tów względnie wytwarzanie we własnym za- 
krasie i dostarczanie swym członkom wszel- 
kich artykułów spożywczych i domowego 
użytku, d} przedstawienie Władzom. miaro- 


Dag t f Krei- als Brekgeriht in Wie- 
ner-Neuftadt gat mit bem Erfenntnijje vom 28 
Stovember 1917, Pr. 1/17, die Weiterverbtei- 
tung der ohne Mugabe des Drudorteż, deg Na- 
meng beż Berlegerg und der Druderet erfhie- 
nenen, nichtperiobijchen Drudjdrijt: „Rehnung 
fiie Riuchenarbeiten" nah $ 122a und 308 
St=©. verboten. 


Dag t. t. Landes- als Pregąerihi in Lai- 
bad Bat mit dem Erfenntnifje vom 1 Dezember 
1917, Pr. VII. 6/17, bie MBeiterverbzet ung der 
Nummer 24 der Zeltihrift: „Uciteljski To- 
varis“ vom 30 November 1917 wegen der Stel- 
le on „Nesreca“ big „slovenski“ beg Arti'el8: 
„Morituri vos salutant“ nach $ 300 unb 302 
St. © verboten- 


Mamane ee e a i oo 


i 


(5686) 
ajm Namen Seiner Majeftät des Raijerś! 

Das £ t Qanbesgeriht Wien als Brebć 
gerie bat mit dem Erfenntniffe vom 27 oe 
vember 1917, Pe. XXXV. 71/17/8, auf Yntrag 
der $ £. ©taatżanwaltjchajt erfannt, baj ber 
Inhalt der periobijchen Drudjcgrift: „Crith 
foziale Wrbeiterzeitung" Nr 47 vom 24 Mo< 
vember 1917, und gwar den Wrtiie( nit der 
Uberthrift „Woğnungênot” Durch den Mater- 
ütel „Hinaus . „" unb duch bie Stelle 
beginnend nah „feinen weiteren Bemweig” bić 
„gum Reigen fommi” dag Berbrechen nach $ 302 
Gt-G, bexrfindete und es wird nah $ 498 
Si- R.D. Dag Verbot der Welterperórettttng 
biejer Drudjchrijt audgejprochen und die bom 
ber È f. Staatanwaltfchafjt verfügte Bzjhlage 
naĵme nah $ 489 Gt=R-O. beftatigt und 
nach 37 Pr. auf die Vernichtung der 
fiftierten Ecempfare srfannt. 

Wien, am 27 November 1917, 


Dag f T. Sanbeg< alg Preggericht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 1 Dez 
zember 1917, Pr. I. 40/17, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 50 der Beitthrift: „Ceske 
Noviny“ bom 30 November 1917 wegen der 
Stele von „Nansjvysa kdyby“ big „zviteziti“ 
dg Mrtitels: „Vyznams prohlasəni“ nad 
$ 63 und 65 a ©t.-% verboten. 


Das f E Randeg- al Pregąeriht in 
Prag hat mit bem Eriennimiffe vom 2 Dezem 
ber 1917, Pr. I. 41/17, die Weiterverbreitung 
der nichtperiobijchen, unbefannt wo erjchietenen 
©rudjdhrijt: (Filugtlattes): „A. K. V. P. Roz- 
mnożtjte a rozsirujte! Studenstyu cesko-slo- 
vanskemu* obne Angabe deg Druderż und 
Berlegers wegen des Giejamtinhalteż nad $ 586 
i verboten 


Do3 f. E Kreis- ala3 Prekgericht in Eger, 
gat mit bem Gelenntnifje vom 3 Dezember 
1917, Pe. 18/17, bie Weiteroerbreituug Der 
Nummer 275 bee Beisjdhrijt „Cgerer Beitung" 
(„Egerez Tagblatt“) bom 2 Dezember 1917 
mgen des Artikels; „Borum fih żer Gemeinde- 
Pa tümmert” nah § 300 St=6. ver- 
oten. 


Daz i. f. Krez- alg Prepgerichł in Eger 
bat mit dem Grtenutnijje vom 3 Dezember 
1917, Pr, 14/17, bie ŚBeiterberSrelłung der 
Summer 275 der deitfchrijt; „FranzensSader 
Tagblati” bom 2 Dezember 1917 megen deg 
Arttfele: „Worum fih dee Gemeinoewit|-Hafta= 
rat fiimmert" nah $ 300 ŚGŁ=%. verboten 


Ginftellung der Verbreitung von Drudjdriften. 

Die Verbreitung der periobijchen Drud- 
iśrift: „Der Schweizer Freideter“, Nummer 18 
(II. Zargang), Drud: €. Steffen, Rürüdh 1917, 
wurde af Grand der Berordnuny deg Gefamtt= 
minifteriumg vom 25 Suli 1914 Ne -BIL. 
Hr. 158, gemäüh $ 7, lit. a, bes Gejegeś vom 
5 Mai 1869, 3.=6.B1 Nr. 66, eingeftelt. 

Bon der É. E Polizeibireftion in Wien, 
am 1 Dezember 1917, 


Die Berbreitung Der periobijchen Drud- 
jórift: „Armenien", Mr. 11 Drnd: Thal- 
wil- Biridh 1917, wurde auf Śrunbd der Ber- 
ordnuną des Gejamtminifteriume vom 25 Juli 
1914, R.-G BL. Nr. 158, gemóg $ 7, lit. a, 
beż Gejegkeż vom 5 Mai 1869, MR.6.=81. 
Nr 66, eingeftelt. 

Won der f. t. Polizeidireftion in Wien, 
am 1 Dezember 1917. 


Die Berbreitung Ber periodijhen Drud- 
idrijt: „Xcaelitifhes MWowenblatt für bdie 
Sdwetą* Jummer 46, Drud: G. b. Oftheim, 
Zürih 1917, wurde auf Grund der Berortnung 
Des Wejamtminifteriumó vom 25 Juli 1914, 
R.-G.-BL Nr. 158, gemäh $ 7, lit. a, deg 
Gefeżeż vom 5 Mai 1869, N.-6.-B1. Nr. 66, 
etngeftellt. 

Bon Der f. f. Polizeidireftion in Wien, 
am 1 Dezember 1917. 


Die Berbrcitung dber periodijdhen Drud- 
jórift: „La semaine litteraire“, der Nummer 
1246, Drud 0e8 „Journal de Genéve“ Genf 
1917, wurde auf Grund der Berorbnung deg 
Gejamtminijtecium3 bom 25 Juli 1914, R.=©.2 
BL. Ne. 158, gemók $ 7, lit. a, beg Gejekes 
vom 5 Mai 1869, Ji.-6.-81. Nr 66, eingejtellt. 

Bon der E. ft. Bolizetbireftion in Wien, 
am 1 Dezember 1917. 


Die Berbreitung der periodijchen Drut- 
fgrift : „Witteilungen des Kopenhaaendr Burrad 
der Ziomfłijhen Organifation“, Nummr 50, 
Repenhagen 1917, tourde auf Gru:d der Verz 
ordnung des Mejamtminifteriume vom 25 Juli 
1914, R.-6.-8I1. Nr. 158, gemdp $ 7, Lt. a, 
teg Gejeges vom 5 Mai 1869, R.-6.-81. Nr. 
66, eingejtellt. 

Bon der Ë. t, Poligeibireftion in Wien, 
am 1 Dezember 1917. 


| 


Re. 281. (5695)! B.-D. Geltótigt un nah $ 37 Br-G. auf die 
Jm Namen Seiner Majeftät beż Maljers! ; Bernichtung der fiftiecien Gzemplare erlannt. 
Da8 £ E £anoesgerijt Wien als Preke ; Wien, am 4 Dezember 1917. 
gericht hat mit bem Grfenntniffe bom 4 Tezi R. P 
gember 1917, Pr. XXXV. 79173, auf Antrag | Jur Name Seiner Majeftät deg Kaijfers! 
der f. E. G©iaatsanwaltfchajt cerfanni, dak det; Dis E É Zanbteśgerihł Wien ais Prep- 
dnbaft ber Nummer 23 bir peoiobijher Drud- | geriót hut mit bem Ertenntnis vom 4 Dezem- 
Jbrift: „Wiediner Bezirtblatt” bom 1 Dezem- | ber 1917, Wr XXXV. 77/17/3, anf Antrag der 
ber 19170urch bie Eteen ton „nur bie Heb! t. f Staatganwaltjhaft w'annt, dag ver Su- 
ben Bec” þig vor „Wir braudjen nah bem | bal: ber Stummrr 50 der periobijjen Drud- 
Rricege“ im Wutifel: „Die politifdhe Anwari- | fdrift: „Der Faun" buh bie Stellen: 1 vor 
laft unizrer ungmansjhaft nadh dem Kriege” | „Um Goiteświlien" bia „mił Greude begriigt" 
auf Ssite 8, Spalte 1, bag Bergrfen nah $lauf Geitr2; 2. von „Cin MRaletenfruer" big 
302 ©t.-. begriiube und e8 mirò ned $ 493 | „eher gebolfen gewen” auf Seite 11; 8 vva 
St.- P-D. bag Gabot der Weiterverbreitung | „ES qe$t in 14 Togn” big „fis ne Krone 
diefer Dzudjchrift aušgefprohen, bie bon ber! zehn!” auf Geite 12 va? Berychen zad $ 516 
E E Głaaisanwaltichoft vefiigie Bejchiagnogme | St- begrintdet und rå toir nach $ 493 S©t.= 
nad $ 489 ŚŁ=B-O. Seftótigi une nab $ 37) 8.20. bat Berbit bar ABiiorye"zeltung diefer 
$r.-6. auf die Bzrnidjżung der jitieczen Eroa- | Drudfurift owżącjprode: We ron bec É È 
plare crfanńt. , Binatfanoaltfchazt perjligi: Grfódaayatme nad: 
Wien, am 4 Dezember 1917 .$ 489 ©t-$;-O. brftitigt und ray § 37 Pre 
ld, auf aie Bernig'ung ver fijtieeten tEzempiate 
eanit, 
| Hi, am 4 Dezember 1917. 


Spadki. 


Jm amen Siiner Wej ftót beż Kaie! 
Dad of Qanbeszerihł in Wiem alsi 
WBrspgcriht bat wit tem Gutenntnije vom 4) 
Dezember 1917, Pe. XXXV. 80/17/8, auf Aln=, 
trag dsr É. £ Etaaigautattihaft eriantt,, bat] 
ber Srfnit: do periodifchen Dzudjchrjt: „Ojter- = i p sady 
reidhiih: Msgeftekten=Beitung von 1917 ! „gó. ie: (15) Wezwanie nieznanych 
11—12 durd bie Stelle ron „Daż Erfa dere ; dziedziców. Józef Reiroann zmarł dnia 25 
nig der ©llqemeukcit" bi „wie auch eine i 1914, rie pozostawiając ostatniego rozporzą 
Bzogzslet” tm drtitel: „Elenbśbildrr” aut Seite | dzenia, Sądowi niewiadmomo czy pozostali 
6, Gpalte 1 uzb 2, bag Bzrgegen nah $ 300 | Gziedzice, Ustanawia się zatem pana dr. 
GtG, begründe und eż wird nah $498 St- i S. hffera adwokata W Ustr:zkac kurator"m 
P-D ba Beirbot ver YBerterberhtejiung biejer | spadku Kto zamierza zgłosić roszezenie do 
drudjchrijt cuguejprodhen, Die von der f | 


r t,,spadka, w.nien o tem donieść temu sądowi 
Staatganwaljchaft verfügte Bejhlagiojme uah | W Cg jednego xoku, liczge od dnia dzi- 
$ 489 E©t-BO beftätigt und nah $ 37 Pr. j siejszego i wykazać swe prawa do spadku. 
© auf bie Bzrniehtung der fiftierten Gzemplare | Po upływie tego czasokiusu będzie spadek 
erfannt. wydany jm Ac: które saa: SWB bag 
; Ta wa, o iieby zaś praw nie wykazano, spade 
o a przypadnie Skarbowi Państwa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzział 1. 
Ustrzyki, 15 lipca 1917. (5629 3—3) 


Jm Namen Seiner Mojejtót dð Kaifer! 

Dag t. T. Lanbesqericht Wien als Prek- 
geriht hat mit bem Erfenninijje vom 4 Dezem- 
ber 1917, Br. XXXV. 74/17/8, anf Artrag der | A. 17/15 (13). Wezwanie dziedziców, 
È E Etaatżanwaltjchaft erfonnt, bak ber Sn- | których pobyt nie jest wiadomy. Józef Cy- 
Dalj der Folge 149 ber prriobijdhen Drudjdyiit | pulski zmarł dnia 17 stycznia 1915 w 
„Ulldeutjchzó Tagblatt” bom 28 November 1917 | Ustrzykach dolnych z pozostawieniem osta- 
dush bie Stelle von „für foldy jóbijdhe" bið | tniej woli rozporządzenia. Jana Cybuiekiego 
gum Edjlug in der Notis „Sadbijdhfredj und | brata powyższego zmarłego, którego miejsca 
niebdertracdh:ia" auf Seite 4, Spalte 3, bag Ver- pobytu sąd nie ZNA, WZYWA się, aby W prz- 
gehen nah $ 802 Ste. begründet und eŚ | cjągu jedneg: roku licząc od "nia dzisiejsze- 
wird nah $ 498 Si-P.OD bas MB'rbot ber | go, zgłosił się w tym sądzie. Po upływie tego 
Weiterwerbreltung dieler Drudjchrijt aujgipro= 


hen, bie nom der t. É S'aatżanwaltjdhajt Vere 
fügte Bfdhlagnahme nadh $ 489 Śt=P. D. 
bejtótigt und nah $ 37 Pr.. auf bie Ber: 
nichtung der fiftierren Gremtplare erfannt 


Mien, am 4 Dezember 1917. 


Jm Namen Seiner Majrjtót deg Ratier! 
Daż f. £. Landedgertht Wien als Preke 
geriġt hat mit bem Erfeniniffe vom 4 Dezem- 
bey 1917, Pr. XXXV, 75/17/38, auf Antrag | 
ber 2. f. ©iaatżanwali(cjajt crtannt, Dag der 
Snhalt der Mr 271 der peztodijchen Deud- 
fdrift: „Dentfhes Tagólatt Oftbeutjche Rnd: | 
fhau* vom 28 November 1917 durd bie St:Me 
VON „Aj, Prag” bis vor „Dr E., Ja, wenn...” 
in der Nubrit: „Brieffaften” auf ©eite 7, 
Spalte 2 bis 3, das Berbredhen nah § 64 
St.-W. begründet und eg wirb nah $ 498 Si.e 
P.-O das Berbot ber Weiterverbreitung Diejer 
Drudjdrift auśgejprochen, bie von der E f 
Giatsanwa!tjchaft ve:fügte bejhluguapme nad 
489 Gt.-P.-O. bejłótigt und nah $ 37 Pr- 
, au] die Bernichtung der fiftierten Crempiare 
erfannt, 
Wien, am 4 Dezember 1917, 


3m Namen Seiser Włajeftit beg Muifjzcz! 

Dag f. f. Qandbrggerihi Wien alg Preh- 
gericht hat mit dem Grfenntnie dom 4 Deem- 
ber 1917, Pr. XXXV. 7817/13, auf Antrag 
der £? £ Staatõanwaitihaft erfannt, bak der 
Yugalt der Stumnter 964 der periobiihen D nd- 
fdrift: „U 8. am Abend“ vom 27 November 
1917 bur% die Stelle von „Da miijt man 
jih* bis „angetlagt werdet” im Wrtifel „Gein 
Urteil” auf Srite 2, Spalte 1, bas Vergehen 
nah $ 300 Gt-$ begründet und e8 wird 
nah $ 493 St.-P.-D. bas Berbot der Weiter- 
berbreituung diefe: Drudfhrift aużgejprochen, 
Die bon ber Ë. É Staatganwalt|chajt verfügte 
Bejhlagnahme nah $ 489 St -W.O. beftdtigt 
und nah $ 37 Pr-$. auf bie Bernidhtung Der 
Jiftterten Cremplare erfannt 


Wien, am 4 Dezember 1917, 


Jm Namen Seiner Majeftät bra Saijer8! 

Daz T. f. Landesgericht Wien al8 Preg- 
Bericht bat mit E©rfenntnis vom 4 Dezember 
1917, Br. XXXV. 76/17/38. auf Antrag der 
Lt Etaatżanwaljhajt erfannt, bag der Jn- 
alt der Nummer 25 der periodijhem Drud- 
lOrift: „Der Abend” som 26 Roo mber 1917 
urd die Stele von „Hie Bergangenheit über 
big por „Aufhebung einer” enf Gere 4, Spalte 
l, daz Bergefen na $ 305 St-G  Grgrilunet 
"ij e8 wird nad $ 498 St-R-Q Das Wsz 
Ot her Meiterberbrzdniig dipr  Drudichrifi 
tuśgejpiochen* Die von der f f Staatsan mate 
ihat verfügte Bejchlagnabmie nach $ 439 5: -= : 


czasokresu odbędz'e się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dia nieohseaego kuratora p. 
dr. Siernera, adw. w Ustrzykach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyśi, 1 listopada 1917. (5628 3—3) 


A. V. 91/15 (8). Antoni Luhiemiecki 
zmarł dnis 10 marca 1915 w Gracu Osta- 
niego rozporządzenia nie znaleziono. Jego 
braci Juliana i Włodzimierza Lubiea eckich 
których miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jeduego roku licząc od 
dma dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie, 
Po ugływie tego czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedzisów, któ- 
rzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnych kuratora p. Wilhelma Harra w 
Nadwórnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, 10 maja 1916. (5673 1—3) 


A. II. 1615 Karol Zieliński, e. ik. 
kapitan w stanie spoczynku, zmarł dnia 20 
lipca 1917 nie pozostawiając ostatniego rozpo- 
rządzenia. Sądowi niewiadomo czy pozostali 
dziedz ce. Ustanawia się zatem panią Emilię 
Góttec w Żółkwi kuratorsą spadku. Kto za 
mierza zgłosić roszcz*nia do spadku, winien 
o tem donieść temu sądowi w ciągu jedne 
go roku licząc od dnia dzisiejszego i wyka- 
zać swe prawa do spadku, Po upływie tego 
ezasokresa będzie spadek wydeny tym oso- 
bom, które wykażą swe prawa, o ileby zaś 
praw nie wykazano spadek przypadnie Skar- 
bowi Państwa. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Żółkiew, 26 październ. 1917. (5717 1—3) 


A. 887/16 (11). Edykt wzywający nie- 
znanych dziedziców. Eleonora z Romanow- 
skieh Kluziewiczowa, prywatna w Bochni. 
zmarła dnia 14 maja 1916. W ostatniem roz- 
porządzeniu osiatniej woli z duty Bochnia. 
dnia 26 kwieinis 1916 ustanowiła rozmaite 
legaty. Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie- 
dzice. Ustanawia się zatem p. adwokata dr 
Wecisłę Andrzeja, adwokata w Bochni, xura- 
torem spadku. Kto zamierza zgłosić roszeze- 
nie do spadku, winien o tem donieść te- 
mu sądowi w ciągu jedaego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego 1 wykszać swe prawa do 
spadku. Po upływie tego Gzasokresu wyda 
się spadek tym osobom, btórs wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw sie wylane, spa 
dek przypadnie Skarbowi Państwa, 


G. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bochnia, 2 listopada 1916. (5714 1—8) 


7 
Licytacye. 


| E. 3077/14 (28). Na wniosek Towa- 
jrzystwa zaliczzowego w Chrzanowie odbędzie 
| się dnia 4 stycznia 1918 o godz. 9 przed 
| południem w biurze Nr. 14 na zasadzie po- 

przód zatwierdzonych warunków licytacya 
j następujących realności: ks. gr. Trzebinia 
i lwh. 427 pospodarstwo wiejskie. Wartość 
szacunkowa 8698 kor. najniższa ofarta 5798 
„kor. 66 hal. Poniżej najniższej oferty sprze- 
| daż nie nastąpi. (3672) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
| Chrzanów, dnia 23 listopada 1917, 


Konkursa. 


i L. 406 (5708 1—3) 
i Krəjowy Zakład dia umystowo - chorych 
i w Kobier.yuie przyjmis maszynistę, Kandydat 
; musi być: 
wyzwolonym ślusarzem, z egzaminem 
aa maszynisty, <gaaminem na palacza i dłuższą 
; praktyką jako maszynista, 
| Płaca wyaosi . . 1.600 koron 
Doda'ek fuake. 576 
| trzy dodatki trzyletnie po .200 koron, 
| mieszkanie w Zakładzie z opałem i oświetle- 
n:em, dodatek drożyźniany aż do odwołania 
w wysokości oì 85 pre. zasadniczej płacy 
(zależnie od stosunków rodzinnych) oraz 
j prawo poboru artykułów żywności z magazynu 
Zakłada po cenie kosztów. 

Posada bąizie nadsna prowizorycznie 
na rok, poczem w razie zadawalniającej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Refsktanci msją wn eść podania po- 
parta świadertwami służbowemi w terminie 
do 18 grudnia b. r. do Dyrekcyi Zakłada dla 
umysłowo -chorych w Kobierzynie 


Kobierzyn, dnin 3 grudnia 1917. 


l 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. I. 169/17 (1). Przeciw Ozysszowi 
Gablowi z Lubaczowa i Stefucowi Załuskie- 
mu z Tymców ad Basznia dolna, których 
miejsce pobytu jest n:eznane. wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego œ% Cieszano- 

i wia przez Julię i Ołeksę msłż HBrymaków 
wniosek na rskonstrukcyę aktów sporu za- 
kończonego wyrokiem zapadłym w r. 1914 
kiórym orzeczono dopuszczenie powodów do 
wspołposiadania połowy gospodarstwa około 
21 morgowego w Hrymakach ad Chotyłów. 
Na podstzwie wniosku wyznaczono audyen- 
eye do ustnej rozprawy na dzień 14 grudnia 
1917 godz. 10 rano w biurze Nr. 1. Celem 
strzeżenia praw Ozżynsza Gable ustanawia się 
kuratorem Dawida Stieglitza w Lubaczowie 
a celem strzeżenia praw Stefana Załuskiego 
ustanawia się panią N. Załuską, żonę S.efs- 
na w Tyncach, kuratorem. O: kuratorowie 
zastępować będą pozwanych w rze zonej 
|sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki eni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocniks nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, 81 październ. 1917. (5668 3—8) 


C. IM. 13217. Przeciw Rozslii Jura- 
szek z Jeleśni, któ.ej miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony Został do c. k. sądu 
pow. w Żywcu przez Wojciecha Juraszka po- 
zew o 218 kor. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono rozprawę na 27 listopada 1917 o 10 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Korniekiego, adwokata w 
Żywcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w 1zeczonej sprawie na je: koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Odazisł III. 

Żywiec, 14 listopada 1917. (5676) 


Ns. 4255/17 (2). Jaroslaus S.ezak Ldst. 
Inf. des k. u. k. I. R. Nr. 54 geb. 1898 in 
Prerau, doitselbst wohnhaft, Schneider. róm. 
kat.. ist laut Erhebun :en des Militirgerichtes 
des Verbrechens der Desertion zum Feinde 
genügend verdächtig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stsasanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais, Verordnung voin 8 Juni 191v 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates suf Erssta jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
| Handlung verursachten Sehadens 
und suf Entschädigung a.s Sühne für die 
Rechtsverletzung — ĉie Beschiagnshme und 
Sicherung seines in Osterreich befindlichen 
| hewegliehen usd unbeweglichen Vermögens 
| verfügt. Zum Verteidiger der Beschuidigten 
ast der H. Adv. Dr. Stanisleus Zbyszewski 
‘von Amtswegau bestellt worden. 


| K. k. Landesgericht in S.rafsachen. 

| Lemberg, am 18 November 1917. (5682) 
| 

i Ńs. 


i 4259,17 (2). Przeciw Stefanowi 
! Jaremia false Jaczura pospol. e. i k, 148 


batal. pospolitego ruszenia, ur. i zam. w Wiel- 


|kopolu, pow. Gródek Jagielloński, lat 35, 
religii gr. tat, zawisła w sądzie e i k. Ko- 
mendy 94 Dyw, piechoty do K. 709/17 sprawa 
karna o popełnioną dnia 1 psździernika 1917 
zbrodnię dezereyi do nieprzyjaciela z $ 183 
u. k. w., o którą jest on silnie podejrzany, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K, 
Prokuratoryi Państwa d zwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynspro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 

i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z urzędu obwisionego mianuje się adwokata 

dr. Edmunda Wolkena. 


C. k Sąd kraiowy karny, 
Lwów, dnia 12 listopada 1917. (5684) 


Ns. 4260/17 (2) Gegen den Inft. Jesef 
Mrhal des L. J. R. Nr. 29 geboren in Ma- 
lowitz Bez, Tabor, 18 J. alt, róm. kat., wohn- 
haft in M;iewitz, Sohn der Marie 2 v. Tou- 
s-k ist im Gerichte des k. k, 54 Sehittzen- 
divistonsko mmandos sd K., 3801/17 die Straf- 
seche wegen der am 27 Dezember 1916 b»- 
gengenen Desertion zam Feinde nach $ 183 
M. S$. G. — sohancig geworden da er nech 
den Zengenaussagen dringend verdächtig is, 
dxss er ans der Wache zum Feinde überg: - 
gangen. ist, 

Asgesichis dessen wird aut Anirug & c 
k. k. Staatsanwaltsehaft in Lemberg ud 
nach § 6 kais. Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BL. bahufs Sicherung des 
Anspruchee des Staates auf Krsatz jedas un- 
mittelbar «Ger mittelbsr durch die vsrbz:- 
cherische Handlung verursachten S<hadez:; 
und auf Entschädigung als Sühne für di» 
Rechtsverletzung — dis Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich bafiz dlichen 
beweglichen und unkeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldigten 
ist der Herr Adv. Dr. Józef Wróblewski 
von Amtswezen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Sirafsschen. 
Lemberg, əm 12 November 1917. (5685) 


Ns. 4258/17 (2). Przeciw Iwanowi 
Dumyczowi. żołnierzəwi e. i k. 8 pułku nła: 
nów, uredzonemnu w r. 1891 i zamieszkalemu 
w Zamku powiat Rawa Ruska, rel. gr. kat., 
stanu wolnego, zawisła w Sądzie e. i k. Ko- 
mendy 10 Dywizyi konniey do K. 208/17 
sprawa karna o pop łnioną dnia 14 grudnia 
1916 zbrodnię dezerecyi do nieprzyjscie!a 
z$ 188 u. k. w., o którą jest on silnie pv- 
dejrzeny. 

Wobsae tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwa!a się celem zs- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia zs naruszenie prawa — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
chomego i nieruchomego majątku powyż- 
stego obwinionego. Obrońcą z urzędu obwi- 
nionego mianuje się sdwokata dr. Edwarda 
Truszewieza, 

(. k. Sąd krajewy karty. 


Lwów dnia 10 listopada 1917, (5681) 


Ne. IV. 185/16. W myśl postanowień 
rozp. Misisterstwa sprawiedliwość! z 23 
marca 1916 1. 14 Dz. rozp. ustanawia się 
wobec nieobecności i niewiadomego miejsca 
pobytu dyrektorów Z.kładu kredytowego d!a 
handlu i przemysłu w Mikołajowie n./D 
stowarzyszenia zar, z ogr. poręką Herscha 
Baumóhla, Gedalezo Kamarina i Abrzhama 
Nadlera, kuratora dla tegoż Zakłada w osobie 
dr. Zygmunta Kibit a, adwokata krajowego 
w Mikołajowie, który zajmowsć się ma spra- 
wami tegoż Zakładu wedle postanowień po- 
wołanego na wstępie rozporządzenia aż do 
powrotu dyrekeji, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mikołajów, 28 czerwca 1916. (5698) 


Ns. 4249/17 (2). Przeciw Iwanowi 
Szwecowi, żołnierzowi e. i k. 80 p. piechoty 
urodzonemu i zamieszkałemu w Iwaczowie, 
pow. Zborów, lat 30 religi -gr. kat., gospo- 
darzowi, zawisła w e. i k. Sądzie dywiz. 
w Kassa do D st 243416 sprawa karna 
o popełnioną w iecie 1915 zbrodnię dezereyi 
do nieprzy;aciela z $ 183 u. k. w. o którą 
jest on silnie podejrzsny. 

Wcbee tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państw» dozwa!s się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia z8 naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położon:go 
w Ausitryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Stanisława Wierzbickiego, 


C. k. Sąd krajowy karny, 
Lwów, dnia 8 listopada 1917. (5679) 


CE WE A O OZ OZ A EO ZZ Z A A O Z O 0 O O 


Ns. 425717 (2). Mikołsj Czyrski, zał- 
nierz 15 pułku piechoty, lal 50 liczący, 
z Poluchowa małego podejrzany jest wedle 
aktów dochodzeń sadu wojskowego dostate- 
cznie o zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagra- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczania położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr Michała Zadereckiego. 


C. k, Sąd krajowy karny, 
Lwów, dnia 13 listopada 1917. (5688) 


Cg. XIV, 17/'7 (1). W sporze Leoka- 
dyi Wałeryi z Pióreckich Kierońskiej powódki 
zastąpionej przez adw. dr. Jurkiewicza prze- 
ciw Leonowi Kierońskiemu o unieważnienie 
małżeństwa ustanawia się dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Leona Kieroń- 
skiego kuratora w osobie adw. dr. Seidlera 
w Stanisławowie, który zastępować go bę- 
dzie na koszt i niebezpieczeństwo jego, aż 
dv czasu dopóki pozwany sam osobiści nie 
zgłosi się lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, 15 listopada 1917. (5711) 


Ns. 4288/17 (2). Ilko Szpunar, pospo- 
litak e. i k. 95 pułku piechoty, urodzony 
w roku 1877 w Leszczyńczch i tamże za- 
mieszkały, rel. rz. kat., zarobnik, żonaty, zo- 
stał prawomocnym wyrokiem e. i k. Sądu 
polowego 11 Dyw, piechoty z dnia 24 lipea 
1917 K 564/17 zasądzony za usiłowaną zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaciele z $ 188 
M. St. G. popełnioną dnia 17 lipca 1917 na 
8 lat ciężkiego więzienia, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem zs- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym ezynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego zasądzonego. — Obrońcą 
jego z urzędu mianuje się adwokata dr. 
Edwarda Karola Stenzla. 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, 30 października 1917. (5678: 

Ns, 4250/17 (2). Gegen den Jager 
Vasil Bilanku des k, u. k. Feld. Jag. Bat. 
Nr. 27 M. G. Komp. geboren in Preseka 
reny, Bezirk Storożynetz in der Bukowina, 
24 Jahre alt, gr. or, Rhum, ledig, Land- 
mann, ist beim Gerichte des k. u. k. 30 Inf. 
Div. Kommandos ad K. 674/17 das Ver- 
fahren wegen Verbrechens der Desertion 
nach $ 183 M. St. G. anhängig. Laut Zeu- 
genaussagen liegt gegen dənselbeu begriin- 
deter Verdacht vor am 10 Juli 1917 vom 
Horchposten zum Feinde übergegangen zu 
sein, 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stadtsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vam 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. ©, BI, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jed*s un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbrea- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindiichen 
beweglicheu und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Heinrich Leonhard Szeib 
vom Amtswegen bestellt worden, 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 8 November 1917. (5680) 


Cg. I. a. 98/17 (1). Przeciw Chaimowi 
Mendlowi Wildsteinowi, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
ce. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Schaję Herscha Mandla pozew o za- 
płatę 1.500 kor. z pn Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwszą audyencyę na dzień 22 
stycznia 1918 o godzinie 9 rano w sali roz- 
praw tut. sądu Nr. 97. Celem strzeżenia 
praw wymienionego pozwanego ustanawia 
się p dr. Jskóba Deutelbauma, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jezo koszt 
i niebezpieczeństwo. dopókigon w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 14 listopada 1917. (5692) 


Ns. 4251/17 (2). Przeciw Mikołajowi 
Korołyszynowi, posp. e. k. Powistowej Ko- 
mendy posp. ruszenia Nr. 19, ur. w r. 1877 
i zamieszkałemu w Podbużu, powiat Rohatyn, 
rel. gr. kat., gospodarzowi, zawisła w Expo- 
zyturze e, k. sądu dywizyjnego obrony kra- 


jowej w Bernie morawskiem do Dst., 1266/17 
sprawa karna o popełnioną w lipcu 1915 


zbronię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 183 | SM 


u. k. w. o którą jest on silnie podejrzany. 
Wobec tego zgodnie z wnioskiem e k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala sią celem ts- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 


czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 


uczynienia za naruszenie prawa — zsjęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
chomego i nisruchomego majątku powyż- 
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu mia- 
nuje się adw. dr. Bazylego Szwedzickiego, 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów. 8 listopada 1917. (5686) 

C. 89/17. Przeciw Tomaszowi i Józefie 
Królom przedtem w Przybysławicach zamie- 
szkałym obecnie w Ameryce w niewiadomem 
miejscu przebywającym, wniesiony został 
pozew przez Franciszka Socha z Przybysła- 
wie o pare. gi. lk. 956/6 gminy Przybysła- 
wice. Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawę na dzień 10 grudnia 1917 e 9 rano. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się 
Franciszka Woźniaka z Przybysławie ku- 
ratorem, 

Tenżk kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Radłów, 29 listopada 1917. (5694) 


C. II. 64/17. Przeciw Józefowi Solakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
siony został do e. k. Sądu powiatowego 
w Wojniczu przez Wojciecha Bąka z Bogu- 
miłowie pozew o oddanie dzierżawionej par- 
celi. Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 7 grudnia 1917 na go- 
dzinę 8 rano. Celem strzeżenia praw Woj- 
ciecha Bąka wsianawia się Michała Ozeczota 
z Bogumiłowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Bąka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniez, 1 grudnia 1917, (5675) 


C. IL 158/17. Przeciw Michałowi La- 
chowi z Juszczyny, którego miejsee pokytu 
jest, nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powistowego w Żywcu przez Karola Lacha 
pozew o 375 koron. Na podstawie pozwu 
wyzneczono rozprawę na 27 listopada 1917 
o godz, 10 rano. Oeiem strzeżenia praw 
ustanawia się p. Niklewicza adwokata w Ży- 
weu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńswo dopóki on w sądzia się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żywiec 15 listopada 1917. (5677) 


Ns. 142/17 (l). W tutejszym sądzie 
przechowane są różne przedmioty pochodzące 
z kradzieży, jakich dopuściły się wojska nie- 
przyjacielskie i ludność miejscowa w dvmach 
przez mieszkańców opuszczonych, jako to: 
pościel, bielizna, ubranie, obuwie, książ i, 
dywany, naczynie, maszyny do szycia i t p. 
W myśl $ 876 p. k. wzywa się niewiad r- 
mych właścicieli tych przedmiotów, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia trze'i go 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowski*j* 
zgłosili i wykazali prawo własności, gd ż po 
bezzwłocznym upływie tego terminu rzeczy 
te zostaną sprzedane w drodze publicznej li- 
cytacyi,a cena kupna przypadnie Ska bowi 
Państwa. (5716 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tuchów, 27 października 1917, 


Doniesienia prywatne. 


Adres mieszkańców Lwowa wysyła Wydawni- 
y ctwo Księgi adresowej za opłatą 50 hal. 
za adres, za kilka lub kilkanaście adresów policzy 
się po 40 hal. Porto opłaca Wydawnietwo. Należy- 
tosć można uiścić znaczkami pocztowymi. — Adres: 
Lwów, ul. Grottgera l. 6. 


Posada leśniczego 


wakuje w dobrach 


Fundacji Stanisława hr. Skarbka, 


Warunek ukończenia wyższej szkoły lasowej 
i egzamin rządowy dla gospodarzy leśnych. 
Wynagrodzenie wedle umowy. Podanie z od- 
pisami metryki i świadectw przyjmuje Cen- 
tralna Administracya Fundacyi we Lwo- 
wie, gmach Skarbkowski I. p., drzwi 

Nr. 15. (6722 1—3) 


8 
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ZP. T. Czytelników i Prenumeratorów!= 


am Podrożenie wszystkich artykułów niezbędnych w prodnkcyi dziennika, niesto- HM 
MM sunkowo znaczne, bo niemal ezterokrotne podrożenie ceny papieru, farby dru- SB 
ME karskiej, ołowiu, wreszcie innych utensyliów, niezbędnych w drukarstwie, zniewala HB 
MAE wszystkie pisma lwowskie do nieznacznego podniesienia ceny tak w sprzedaży HM 
mi cząstkowej, jakoteż w prenumeracie. 

ma Pisma krakowskie już dawniej, pisma wiedeńskie zaś w tych dniach podwyż- M 
mu szyły znowu cenę w prenumeracie i cząstkowej sprzedaży. Pisma lwowskie nato- gh 
mm miast dopiero obecnie, zmuszone wzrastającą ciągle drożyzną — wstąpiły w ślady gl 
mau pism pozalwowskich. E 
im Od dnia 1 stycznia począwszy cena za pojedynczy egzemplarz naszego pisma 5i 
mm wynosić będzie we Lwowie 12 hal., ma prowincyi 14 hal. 


tra DDOOOOOOOOODOOODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCODOOOOOOOOOOOOOO s 


Prenumerata od f-go stycznia 1918 począwszy 3 
wynosić będzie: 


Pojedynczy egzemplarz we Lwowie 12 hal.; na prowincyi 14 kal. 
Za dostawę do domu í kor. miesięcznie. 


zamiejscowa: miejseowa: s 

roeznie ..... 40 kor. — hal. rocznie , . . . . 36 kor. — hal. m 
półrocznie .. ..20 kor. — hal. półrocznie .. . 18 kor. — hal. z 
ćwierćrocznie . 10 kor. — hal. ćwierćrocznie 9 kor. — hal. a 
miesięcznie. . . 3 kor. 60 hal. miesięcznie. .. 3 kor. — hal. æ 
El 

| 

| A) 


©glioszenie. 


Kasa zaliczkowa i oszczędności w Żółkwi 
zniża stopę procentową 
od wszystkich wkładek oszczędności z 4 pre. 
na 3o 
począwszy od dnia 1 stycznia 1918. 
Dyrekcya. 


(5688) 


| YA CT AA CZ RE PO ZEE OI 


Bank austryacko-węgierski. | | 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 191% r. wylosowano: 


4' („owych na gułdeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 | 
latach, K. 5,450.000, 

4'0wych na korony epiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 752.000. 


Wylosowane dnia 4 grudnia 1917 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 kwietnia 1918 w kasie bipoteczno -kredytowej banku austryacko-węgier- 
skiego w Wiedniu i we wszystkich zakładach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4 grudnia b. r., jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4"/,0wych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 

dsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminam kuponu, 
który pa odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za- 
stawnych wylosowanych dnia 4 grudnia b. r. z dniem 1 kwietnia 1918 r. 


Wiedeń, dnia 4 grudnia 1917. 
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Popovics, 
gubernator. 
i Schreiber, Schmid, 
| generalny radca. generalny sekretarz. (5666) 
—m 
DROES, (5689) 


Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle 
obniża stopę procentową 

od wkładek oszczędności z d. 1 stycznia 1918 

z 3'2 na 8 

Właścicielom wkładek, którzyby z obniżenia stopy 


procentowej nie byli zadowoleni, służy prawo ode” 
brania swych wkładek. 


0e 


-Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe w Turce n$ 


zniża stopę procentową 


od wkładek oszczędności ma °, od dnia 1-g9 
stycznia 1918. 


Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z wła 
snych funduszów. 


Turka n/S, 5 grudnia 1917. 


(5690) 


DYREKCYA. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, w. Czarnieckiego 1. 13, 


